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W DZÍSIEJSZEM WYDANIU:
L. Radziejowski: Czyn Katolicki.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
Vieux Polonais; Przechadzki po Stolicy.
Przykazania Taneczne.
Sport.
J» E. Czosnowski: Bezrobotne.
■t» n.: Z Życia Muzycznego.
Związek Oficerów Rezerwy
Przeniesienie Zwłok O. Józefa Sawickiego.
Nieszczęście Kolejowe we Lwowie.
Z Kraju.
Ruch Wyborczy,
Wiadomości ze Świata.
Wiadomości Bieżące.

CZYN KATOLICKI NOWINY I ODGŁOSY SPOR 0 TEKĘ MINISTRA REICHSWEHRY ZONIA

Imniejszoś 
watnych,

1

L-jon Radziejowski

strony 
odmó-

do Po; 
nieści-

ła Czang-Szak-Weja posuwają się 
ciągle naprzód i zagrażają miastu 
Swatau. Miasto Czau-Czau znajduje 
się w gruzach. Po zdobyciu tego 
miasta komuniści wymordowali wszy 
stkich pozostałych żołnierzy armji 
prowincji Szan-Si.

propaganda niemiecka w

BERLIN, 15.1. PAT. Sprawa ob­
sadzenia stanowiska Ministra Reich- 
swehry doprowadziła w ciągu dnia 
wczorajszego do nieporozumień poli­
tycznych pomiędzy Niemiecką Partją 
Ludową a Frakcją Centrową i Stron­
nictwem Niemiecko-Narodowem. Nie 
miecka Partja Ludowa zgłosiła bo­
wiem pretensje do przyznania jej tej 
teki, powołując się na przyrzeczenie 
udzielone jej w czasie tworzenia o- 
becnego Rządu przed rokiem. Obec­
nie dzienniki prawicowe podkreślają, 
że Stronnictwo Centrowe nie chce u- 
znać tych pretensyj Niemieckiej Par­

tji Ludowej. Jednocześnie zaś pismo 
Niemieckiej Partji Ludowej Taegliche 
Rundschau wyraża zdziwienie i ubo­
lewanie, że dzienniki niemiecko-na- 
rodowe z Kreuzzeitung na czele uda­
ją, jakoby nic nie wiedziały o upraw- 
nionem żądaniu Niemieckiej Partji 
Ludowej co do obsadzenia tego Mi­
nisterstwa.

BERLIN, 15.1. PAT. W tutejszych 
kołach politycznych wyrażają prze­
konanie, że ostatecznie Kanclerz 
Marx obejmie czasowe kierownictwo 
Ministerstwie Reichswehry po p. Mi­
nistrze Gesslerze.

KOWNO, 15.1. AW. Jak oodaje Dzień Ko 
wieński współpracownik Jüdische Stimme 
uzyskał wywiad z Ministrem Oświaty p. 
Sakjanisem w sprawie szkolnictwa mniej­
szościowego i subwencyj na rok 1928. P. 
Minister wyjaśnił, że przy opracowywaniu 
budżetu na rok 1928 sum, przewidzianych 
na szkolnictwa mniejszościowe, nie zmie­
niono. Komisja Budżetowa ,ednak, biorąc 
pod uwagę wielkie wydatki państwowe za 
proponowała by zostały one zmniejszone, 
P, Minister dodał;

— Oczywiście dotyczy to nietylko szkól 
mniejszościowych lecz wogóle szkół pry-

*, otrzymujących subwencję ód 
Państwa.

LONDYN, 15.1. AW. Z Kantonu 
donoszą, że miasto znaiduje się fak­
tycznie w rękach komunistycznych 
rad chłopskich. Wojska jen. *i-Ti- 
Szena są ták nikłe, że udaje się jm 
zaledwie utrzymać porządek w mie­
ście. Komunistyczne oddziały jenera-

DREZNO, 15.1. PAT. Pismo nie­
mieckich komunistów lewicowych 
Volkswille ogłasza wiadomość otrzy­
maną bezpośrednio z Moskwy, we­
dług której rozkaz zesłanie przewód- 
có‘W opozycji wydany został dla ca­
łej opozycji i przeprowadzony prze­
mocą przez policję państwową. Pod­
czas gdy Zinowjcw i jego zwolennicy 
mogli sami wyjechać na miejsce ze­
słania, wszystkich innych wywiezie-1

NA WILEASZCZYŽNIE
Aj. Wschodnia donosi z Wilna:
Miejscowe władze Stronnictw Ch. Dem. f 

, Zw. Lud.-Nar. porozumiały się dnia 14-go b.
m. co do współdziałania na terenie Woje­
wództw. Wileńskiego i Nowogródzkiego. 
Wspólnie utworzone listy kandydatów zosta­
ną. przyłączone Okręgu Lidzkim i Nowo­
gródzkim do listy państwowej Polskiego Blo­
ku Katolicko-Ludowego (t. j. Ch. Dem. P. S. 
L,-Piast), a w Okręgu Wileńskim i Święciań 

i skim do listy państwowej Komitetu Wybor­
czego Katolicko-Narodowego. Lista do Sena­
tu z Województwa Wileńskiego ma być przy 

( łączona do listy państwowej Komitetu Wy­
borczego Katolicko-Narodowego, z Woje­
wództwa Nowogródzkiego zaś do listy pań­
stwowej Bloku Katolicko-Ludowego,

W M^ŁOPOLSCE WSCHODNIEJ
Wedle wiadomości otrzymanych przez na­

sze pismo Stronnictwa P. S. L.-Piast i Chrz. 
Dem. postanowiły nie wziąć udziału w bloku 
stronnictw, tworzonych w Małopolsce Wscho­
dniej pod patronatem Wojewody Lwowskie­
go p. Borkowskiego. Postanowiono natomiast 
przystąpić do Bloku Katolicko-Narodowego 
Obrony Kresów Wschodnich. Główną przy­
czyną .usunięcia się tych stronnictw jest przy­
łączenie list okręgowych, bloku tworzonego 
przez p. Wojewodę Borkowskiego, do listy 
państwowej Bezpartyjnego Komitetu Współ­
pracy z Rządem i wielka różnica zdań przy 
ustalaniu kandydatur list okręgowych.

KS. PRYMAS HLOND W RZYMIE
RZYM, 15.1, PAT. Dzisiaj o godz. 4-ej po- 

południu odbyła się uroczystość objęcia 
w posiadanie przez ks. Kardynała Hlonda 
Kościoła Santa Maria della Pace. Poprzed­
nikiem ks. Kardynała Hlonda w piastowaniu 
tej godności był zmarły Prymas Irlandji, ks. 
Kardynał 0‘Donnel. W uroczystości wzięli 
udział liczni dygnitarze kościelni i cała ko­
lonia polska.

LITWA WOBEC POLSKI
V JŁNO, 15.1. AW. Donoszą z Kowna: Nâf 

posiedzeniu Rady Ministrów toczyła się 
gwałtowna rozprawą w sprawie odpowie­
dni na notę polską. Szczególnie gorącv sipór 
wybuchł przy omawianiu pierwszego" ,pimk 
tu noty. W punkcie tym jak wiadomo cho­
dź’ o ’:“eg”1owar’p i^j-aw granicznych mie 
dzy obu Państwami. Wpłynął wniosek, że 
w. nocie musi być zaznaczone, iż sprawa ta 
nie może być rozstrzygnięta w żadnym wy 
padku w myśl dążeń polskich a nawet nie 
może być w jakiejkolwiek formie interpre­
towana. Obecnie granica jest jedynie linią 
demarkacyjną. Co do punktów 2-go, 3-go i 
4-igo Rząd Litewski nie stawia żadnych 
przeszkód. Sprawa ruchu tranzytowego 
oraz komunikacji pocztowej i kolejowej mo 
że być na naradzie przez przedstawicieli 
Polski i Litwy rozpatrzona. Pozatem Rząd 
Litewski zgodził sie na Rygę, jako na miej 
sce przyszłych rokowań. Przedstawiciel Pol. 
ski p. Tarnowski otrzyma notę i wyjedzie do 
Warszawy prawdopodobnie w dniu dzisiej­
szym,

NOWY POSEŁ JAPOŃSKI W POLSCE
MARSYLJA, 15.1. PAT. Przybył tu na po­

kładzie okrętu HakosaHmaru nowomiano- 
wany Poseł Japoński w Warszawie p. Ma- 
tuszima, udający się do Warszawy w celu 
objęcia placówki.

KANCLERZ RZESZY
BERLIN, 15,1, AW, Kanclerz p. Marx obu 

chodził dzisiaj 65-!etnią rocz.nicę swych uro­
dzin,. P. Prezydent Hindenburg złożył m- 
osobiście życzenia. Wicekanclerz p. Hergt 
złożył życzenia imieniem Rządu. Popołud- 
dniu odbyło się uroczyste przyjęcie.

NOWY MINISTER W JUGOSŁAWII
BIAŁOGRÓD, 15.1, PAT. Król podpisał 

dziś dekret, mianujący posła radykalnego z 
Kregujewacza Czeda Radowicza Ministrem 
Spraw Wewnętrznych. Dotychczas kierow­
nikiem był szef Rządu Wukiewicz, Nowo- 
imanowany M'nister złożył przysięgę, po- 
czem niezwłocznie objął urzędowanie.

SPISEK NA ŻYCIE
P. PREZYDENTA COOLIDGE*A

NOWY JORK, 15.1. AW. Z Hawany do­
noszą, że policja aresztowała dwóch Ro­
sjan, którzy przybyli z Meksyku. Zada­
niem ich było zorganizowanie spisku na 
życie p. Prezydenta Coolidge’a w czasie 
jego pobytu w Hawanie,

PISMO NIEKOMUNISTYCZNE 
W MOSKWIE

MOSKWA, 15.1. AW. R*ąd Z. S. S. R. 
zezwolił na wydawanie w Moskwie wiel­
kiego codziennego pisma w języku niemiec 
kim o tendencjach niekomunistycznych. 
Dziennik ten ma być rzekomo pismem in­
formacyjnym dla tutejszego korpusu dyplo 
matycznego. Jak należy przypuszczać jest, 
to zamaskowana 
Rosji.

no siłą pod osłoną policji. Pismo po­
twierdza wiadomość, że Trockij 
wzbraniał się wykonać wspomniany 
rozkaz.

Volkswille donosi również, że ak­
cja celem zakupienia zboża nie po­
wiodła się. Rząd Sowiecki skupuje 
obecnie mąkę zagraniczną po części 
■tąsamą, którą eksportował. We wszy 
stkich miastach Rosji daje się odczu­
wać brak chleba.

SOWIECKA POŻYCZKA ROLNA

ARESZTOWANIE 
BAR. ROHN-RHONAU

WIEDEŃ. 15.1. PAT. Wczoraj został are. 
sztowany w Erenhardt w Styrji b. konsul 
austrjacki w Warszawie bar. Rohn-Rhonau 
pod zarzutem sprzeniewierzenia 150 tys. 
szylingów austriackich na szkodę hrabiny 
An. Ostrowskiej, Rohn-Rhonau otrzymał 
od hr. Ostrowskiej 1 50.000 szylingów au­
striackich z prośbą przewiezienia ich z Pol 
ski do Wiednia. Zlecenia tego jednak nie 
wykonał. Po upływie roku lir Ostrowska 
wniosła doniesienie karne. Oprócz Rohn- 
Rhonau wmieszany je*t w tę aferę syn 
jego Jan, który zbiegł w niewiadomym kie 
runku, pozostawiwszy znaczne długi w je­
dnym. z hoteli wiedeńskich, a nadto żona 
austriackiego sekretarza legacyjnego w Ma 
drycie, baronowa Nilcolitsuü.

łeczeństwa liczyć się muszą wszy­
scy, biorący udział w życiu społecz­
nym. Katolicyzm, bowiem, nie jest 
ideą martwą, lecz walczącą i zwy­
ciężającą. Katolicy w Polsce nie da­
dzą się usunąć od wywierania wpły­
wu na budownictwo państwowe i na 
rozwój stosunków w Rzeczypospo­
litej. Przeciwnie, będą dążyć do wpro­
wadzenia w życie nakazów Kościoła 
i Jego prawd, opartych na Ewangelji.

Katolicyzm, wbrew temu co twier­
dzą jego wrogowie, to nie wsteczni- 
ctwo, lecz postęp prawdziwy, to jed­
ność narodowa, praworządność i spra­
wiedliwość społeczna, to siła moral­
na i źródło zdrowia Narodu i Pań­
stwa.

Idą nowe czasy. Komunizm ma tyl­
ko jednego istotnego wroga: katoli­
cyzm, gdyż tylko Kościół może się 
przeciwstawić boîszewizmowi. Wszy- 
stl a -nne to słabe odruchy, lub fra­
zesy bezsilne. Kto nie chce dopoma­
gać Kościołowi ten nie rozumie za­
dań chwili trudnej, w której żyć nam 
wypadło.

tworzyli wśród chłopów atmosferę przyjaz­
ną dla Rządu Sowieckiego.

Zasługuje na uwagę, że wspólna instrukcja, 
wvdana pi zez Komisar jaty Finansów i Han­
dlu i Rolnictwa, na podstawie której posia­
daczom większej obligacji rolnej przysługu­
je prawo pierwszeństwa przy zakupie ma- 
sz-’.n i narzędzi rolniczych z zapasów rzą­
dowych, wyraźnie zastrzega, że sprzedają­
cemu obl gacje nie wolno żądać informacji 
o stanie majątkowym kupującego na pod­
stawie tei instrukcji.

Pozatem odezwy zapowiadają, że Rząd 
zużyje pożyczkę na intensyfikację uprawy 
rolnej, na meljorację gruntów, na walkę z 
posuchą, na selekcję nasion, na zakupy na­
wozów sztucznych, na hodowlę bydła raso­
wego, na budowę dróg i na aikcję przesie­
dleńczą. W odezwach tych jednakowoż nie­
ma wzmianki o ta'k zwanej bied nocie w.iej- 
kiej i stworzeniu dla niej warunków by­
tu na wsi, nad czem czynniki sowieckie i 
komunistyczne rozwodziły się bardzo szero­
ko w czasie uroczystości październiko­
wych,

Z ZAMĘTU CHIŃSKIEGO
KANTON W RĘKACH KOMUNISTÓW

MOST ALBO TĘCZA
BERLIN, 15.1, PAT. W nie dzi einem wy­

daniu Berliner Tageblattu poświęca znany 
publicysta niemiecki i redaktor naczelny 
tego pisma p. Teodor Wolff artykuł wstę- 
wny mowie p. Ministra Zaleskiego. Dając 
tytuł Most albo Tęcza p. Wolff podkreśla 
niewątpliwą szczerość wynurzeń p. Mini­
stra Zaleskiego na temat stosunków pol­
sko-niemieckich, zaznacza jednak:

— Mówa polskiego Ministra Spraw Za­
granicznych tylko wówczas będzie mostem 
porozumienia, o ile w Warszawie panuje 
przekonanie konieczności zgody z Niemca 
mi. Most porozumienia polsko-niemieckie­
go zbudowany być musi na mocnych fila­
rach w przeciwnym bowiem razie mowa p. 
Ministra Zaleskiego okaże się tylko tęczą, 
która szybko się rozpłynie.

P. Wolff wskazuje na pewne ogranicze­
nia, w których jego zdaniem wciąż jeszcze 
Niemcy w Polsce podlegają ale równocześ 
nie przyznaj«:

— W niektórych dziedzinach uzyskano 
polepszenie stosunków, co nie powinno być 
traktowane obojętnie.

P. Wolff stwierdza, ż© zarówno rozmowa 
P. Prezesa R- M. Piłsudskiego z p. Mini­
strem Stresemannem w Genewie, jak i 

obecna mowa p. Ministra Zaleskiego wy 
tworzyły życzliwą atmosferę i gdyby pol­
scy mężowie stanu życzyli sobie kontynuo­
wać tego rodzaju rozmowy, to ze 
niemieckiej nie można byłoby temu 
wić.

P. Wolff przyznaje, że w stosunku 
ski istniały w Niemczech mylne i 
słe poglądy, pisząc:

— Aczkolwiek Państwo Polskie iest je­
szcze młode i jve wszystkich kierunkach e- 
gzaminu jeszcze nie zdało, to jednak na­
wet gdyby na Polskę nie wpłynęło dobro­
dziejstwo dolarów amerykańskiej pożycz­
ki nie moźnaby zauważyć na ni c m znamię 
zaniku egzystencji państwowej. Ci, którzy 
myśleli, że na drodze rozwojowej Polskę

lada godzina Oczekuje katastrofa, mieli 
za bardzo oczy przysłonięte temi poglarla- 
mi, które przeżyła nacjonalistyczna niemiec 
Ira szkoła historyków, Celem jej było stwo 
rzyć moralne podstawy dla podziału Pol­
ski i wszystkiego, co petem się z tego 
wytworzyło. Gdybyśmy stale wysiadywali 
nad brzegiem i wyczekiwali czy Polska 
załamie się na lodzie, nig moglibvśmy przy 
tem nic innego uzyskać, jak onuchliny z 
odmrożenia Postąpiono rozumnie, że zna­
leziono drogę wviscía z tego zesztywnienia 
i że z nowemi siłami i z dobrą wolą pnzy- 
stąniono z powrotem do rokowań handlo­
wych.

KONGRES WSZECHAMERYKA&5KÎ
HAWANA, 15,1. PAT, Z okazji rozpoczę­

cia 6-go Kongresu Panamerykańskiego, o- 
świadcza p. Prezydent Mahado co następu­
je: Rząd jak i naród kubański uczyni wszy­
stko, co leży w jego mocy, aby ułatwić na 
Kongresie przyjazne omówienie ważnych, 
nierozwiązanych dotychczas zagadnień. Spo­
dziewamy się, że Kongres doprowadzi do 
lepszego wzajemnego zrozumienia i do od­
nowienia przyjaźni między narodami amery­
kańskimi.

HAWANA, 15.1. PAT, Przybył tu p. Pre­
zydent Coolidge, powitany entuzjastycznie 
przez licznie zebrane na przystani tłumy.

ANGLICY NA CYPRZE
ATENY, 15.1. PAT. Z Cypru donoszą, że 

“władze angielslkie zamierzają wkrótce urzą 
dzić uroczysty obchód 50-ej rocznicy za­
jęcia Cypru przez Anglików. Grecy, którzy 
stanowią dwie trzecie ludności Cypru, zde 
cydowąni są nie wziąć udziały w tych u- 
roczystościach. Poseł Grecki o. Theodotu, 
członek Izby Cypryjskiej, wystosował list 
otwarty do Gubernatora Angielskiego, w 
którym wzywa go alby zaniechał zamiaru 
urządzania uroczystości albowiem nie na­
leży przypominać niewolnikowi jego nie­
wolnictwa nawet gdyby to nastąpiło w for 
mie uroczystej. Poseł Theodotu wskazał 
przytem na jednomyślne życzenie 350 tys. 
Greków, zamieszkałych na wyspie Cypr, 
przyłączenia tej wyspy do Grecji,

BERLIN, 15.1. PAT. W poniedzia­
łek rozpoczyna się w Berlinie nara­
da Rządu Rzeszy z Prezesami R. M. 
Państw Związkowych Niemieckich. 
W naradach udział brać będą w imie­
niu p. Prezydenta Hindenburga Pod­
sekretarz Stanu p. Meyssner, Rząd 
Rzeszy in corpore wraz z Podsekre­
tarzami Stanu, Komisarz Oszczędno­
ściowy Rzeszy p. Saemtlisch, Prezyden 
ci i Prezesi R. M. 17 Państw Zwiąźko 
wych Niemiec i Ministrowie Spr. We­
wnętrznych i Finansów, wreszcie głó­
wni delegaci Krajów Niemieckich do 
Rady Państwa Rzeszy.

Porządek dzienny obejmuje 3 głów­
ne punkty;

Nowe uregulowanie stosunku po­
między Rzeszą a Państwami. Referat 
w tej sprawie mają wygłosić Prezy­
dent Wirtembergii p. Hazille i Pre­
zydent Senatu Hamburskiego bur­
mistrz p. Peterson. Współreferentami 
mają być Pruski Minister p. Braun i 
Bawarski Prezes R. M. p. Hołd.

Drugim punktem programu mają 
być urządzenia, mające zabezpieczyć 
oszczędnościową gospodarkę finanso­
wą. Referentem tej sprawy ma być

SZKOŁY MNIEJSZOŚCIOWE NA LITWIE

MOSKWA, 15,1. PAT. Rząd Sowiecki 
przygotowuje się gorączkowo do realizacji 
.pożyczki rolnej. Wysunął on jako hasło a- 
g.itacyjne, iż każdy chłop wimien być posia­
daczem conajmniej jednej 'obligacji pożycz­
ki, Rozsyłane po kraju instrukcje i marterjał 
propagandowy nie zawierają najmniej­
szej wzmianki co do istnienia walki kla­
sowej na wsi rosyjskiej. Wyraz kułak znikł 
ragle z literatury agitacyjnej. Natomiast 
podkreśla się w tej literaturze,_ że w akcji 
pożyczfcowej musi wystąpić solidarnie całe 
społeczeństwo wiejskie.

Odezwy (propagandowe na rz'^c? I?0- 
źyczki niewiele mówią na temat udziału ko­
munistów w tegiłactjli pożyczkowej, _ nato­
miast w*«!« o obcywiązkaćh, jakie ciążą w 
związku z pożyczką na kasach pożyczko­
wych, filiach pocztowych, kooperatywach roi 
nych, w szkołach agronomicznych, punktach 
weterynary jnych oraz na ogóle inteligencji 
wiejskiej, , .

Władze sowieckie domagają się, ażeby le­
karze, agronomi i nauczyciele stali się czyn j 
irymi agitatorami na rzecz pożyczki i wy- I

Wskutek Listu Pasterskiego ks. ks. 
Biskupów Polskich, który poruszył 
głęboko sumienia polskie, wskazując 
na niebezpieczeństwa, zagrażające w 
dobie obecnej Kościołowi, Państwu 
i Narodowi, szereg stronnictw i u- 
grupowań społecznych, idąc do wy­
borów, wywiesił jawnie sztandar ka­
tolicki, oświadczając, że stawać pra­
gnie w obronie praw Kościoła i mo­
ralności chrześcijańskiej w życiu na­
szego społeczeństwa.

Niestety, nie wszystkie hasła, za­
warte w Liście Pasterskim, na na­
szym przesyconym jałowymi spora­
mi gruncie, znaleźć mogły należyte 
zrozumienie, odczucie i wcielić się w 
czyn prawdziwie katolicki i polski. 
Jak za dawnych, dobrych czasów 
przedrozbiorowego sejmikowania, róż­
ne odłamy polityczne łudzą się, my­
śląc, iż posiadają tajemnicę zbawie­
nia Ojczyzny i wierzą w nieomylność 
swych programów partyjnych. A jed­
ność narodową żywiołów katolickich 
w Polsce w tak doniosłej chwili, jak 
dzisiejsza, uważają za sprawę dru­
gorzędnej wagi, lub wcale zbędną.

Są to objawy przeżytkowe, świad­
czące raz jeszcze, iż istniejące u nas 
ugrupowania polityczne nie odpowia­
dają już istotnym nastrojom i dążę-1 
nicm społeczeństwa polskiego, które 
nie daje się wcisnąć w ciasne, stare 
ramy stronnictw przedwojennych, 
niedostosowanych do nowych warun­
ków życia. A przytem jeśli ambicje 
partyj nie zawsze są objawem zdro-

i pożytecznym, to ambicje te, 
Sdy utrudniają i opóźniają powstanie 
partego obozu katolickiego w Pol- 
fC|. * UZiErowienia naszych stosunków 

‘ znych, są już zjawiskiem wy- Lul
'wie nZ1Lł f>rahcilfècy w Polsce na ni­
wie wi>P’VCv2łne, P°Pełnili niewątpli- 
narsdn' Pąd. Widzieli wprawdzie niX • * 1 Podsycane przez Wschód 
rai; 2pl-Z^tWo bolszewickie i sta­
irin*™ ' nieszczęściu w miarę 
nr-zo °SC11.1 uraWętności zaradzić, ale 
^rzeoczyl^ że jednocześnie w naro- 
siL»e . fcu krzepnąć zaczęła inna

» odmienna, lecz zawsze młoda i 
silna; katolicyzm.

Niedawne to czasy, gdy wielu sa- 
j my. Programu katolickiego 

w działalności społeczne; i poli- 
yczne j uważało za dziwaczną, o- 

.swiadczając, że przecież Polska w 
zotd swej zaludniona jest przez 

cóż^i- polską 1 katolicką, więc po- 
• . Rraju katolickim tworzyć s-tron- 

1îrld^a« at°kckie, lub układać kato- 
npî Çbvt^my działalności politycz- 
dzíí ipeł- e - Podobnego rozumowania 

r?Of2?y: zasady chrześci- 
soóinip nnldL dotychczasowąÄ L eg° Życia katolickiego;

b“î" 'r"’*"" «■ "’ 
własp1 yc^h. któryś nic poza 

Oka^l poawor,iie™ nie wzrula.
Wzn»żX°- S'ę iCdr,af’ ?e Pomimo 
wości Ti1 PTo.93Źandy kezwyznanio- 
«ciół g lllva,rStwa 1 atak6w na Ko- 
mń lollcki ze slrony revalu. 

. pompowego, dusza katolicka Pol'.
x a s*ę gnębić, lecz ujawni- * ywotność swą i siłę.

do IgXlSSt P°b^ość i przywiązanie Äte ludu’ cn°ła przy- 
w obronie wia^ An m5cze.ństw?m 
ieligeneją, bY K
rosyjskim, gdzie wsku te^n?’ 2abor,z.e 
storycznych inteligent hl" błąkała Ł o^JTowS Ï41 
^c ehciała prostą drogą ■ ých 
f ue chodziło o sprawę wiarv t'Ï’ 
Mo. A clziś? Trzeba

że ruch Hhw aćzyl 
a• ogarniać coraz szersze kreui In 
Agencji polskiej do samych ie'î 
Zr.iytów intelektualnych. Szeregi ka 

iohkow praktykujących i czynnie ul 
dnîem1CL^jCh W pracy katolickiej z 
__ ® każdym wzrastają. Pod cho- 

J‘sjc^°^a garnie się tłumnie 
' - Jnlwersytecka. Powstają no- 

d i .. zeszenki katolickie. Budzi się 
tfcwb/'CZ7ïrU' ^diy nie chce się po- 
Íar^C Z\ tkaniem katolickiego 
» 1u\pŁbe“o?“a,^WOŚei ‘ 

f®m zwrotem w nastrojach spo-

P. Sakjanis, zapytany przez dziennikarza 
o szkoły polskie, wyjaśnił: _

— Podobnie jak dotąd uczniom narodo­
wości polskiej będzie zapewniona możność 
pobierania naulk w szkołach początkowych, 
konieczne jest jednak, aby . uczniowie u- 
częszczający do szkół polskich byli naro 
dowości Dolskiej nie zaś innej. Gdy rozpo­
częto sfnrawdzanie narodowości na mocy 
dokumentów, liczba uczniów Polaków wy­
paść miała rzekomo niewielka. Co do poi 
skích szkół średnich i kursów nauczyciel- 
-kich to istnieją one jak dawniej, Rząd 
Litewski udziela im jedynie niewiel­
kich zapomóg, .a nie utrzymuje Je całko­
wicie.

RZĄDY P. STALINA W ROSJI
SZCZEGÓŁY ZESŁANIA OPOZYCJONISTÓW

SPRAWY WEWNĘTRZNE RZESZY NIEMIECKIEJ
NARADA ZWIĄZKOWA W BERLINIE

Pruski Minister Finansów p. Hoep- 
ker-Aschoff, współreferentem będzie 
Badeński Minister Finansów p. 
Schmidt.

Trzecim i ostatnim punktem pro­
gramu jest reforma administracyjna 
Rzeszy i Krajów. Referentem tej spra 
wy ma być Saski Minister Spraw We 
wnętrznych p. Apelt, współreferen­
tem zaś Bawarski Minister Spraw We 
wnętrznych p. Stützei.,

Pisma berlińskie oświadczają, że 
wyników tej narady można oczekiwać 
z ufnością, aczkolwiek nie można się 
spodziewać, aby przyniosła ona ja­
kieś gotowe rozwiązanie. Zadaniem 
narady będzie raczej wykonanie o- 
wocnej pracy przygotowawczej.

Vossische Zeitung donosi jednak w 
dniu dzisiejszym, że Bawarski Mini­
ster Spraw Wewnętrznych w ostat­
niej chwili odmówił wygłoszenia re­
feratu. Głosy prasy bawarskiej 
wywołują również pewien pesy­
mizm co do wyników narady i pozwą 
lają przypuszczać, że pomiędzy całą 
grupą Państw niemieckich doszło do 
umowy, zmierzającej do pozbawienia 
narady skutków praktycznych.
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do klufbów 
dwóch no- 

i gier spor-

P. Z P. N. 
organisacyj- 
P. Z. P. N.

Poza błotem, dzierżącym zawsze 
dominantę w tych stronach (i w wielu 
innych), poza brukiem, który albo jest 
straszny, albo go niema, poza odle­
głością od prawdziwego miasta, choć 
by tego na Pradze, tej właściwej, i poza 
innemi rozkoszami, jedynym czynni­
kiem postępu w tych stronach, łączą­
cym mieszkańców ze stolicą, w której 
nominalnie mieszkają, jest właśnie 
tramwaj nr 21. O takich rzeczach, 
jak, hygjena, oświetlenie, kanaliza­
cja, wodociągi i L p. lepiej nie mó­
wić.

Na zapytanie, czy na Annopolu 
powstają też domy prywatne, a po­
rządne, murowane, rokujące dla tych 
stron pewną przyszłość, odpowiedź 
bywa także niepewna i wymijająca. 
Ktoś wskazał ręką i zapewniał, że: 
Tam dalej, są dwa (może trzy) domy 
murowane. Ale stąd ich nie ^idać...

Nawiasem uwaga. Różni znawcy 
warunków, stosunków i przeszłości 
tych okolic, dowodzili, o czem też 
wielokrotnie czytać było można, że 
właściwa nazwa tej dawnej gminy 
podmiejskiej, jest i być powinna: 
Bródno, nie Brudno, ponieważ mia­
no to powstało z brodu na bliskiej 
stąd Wiśle, a nie z brudu. Ów bród 
miał też posiadać znaczenie strate­
giczne, jako że można go było prze­
być, w celu oskrzydlenia nieprzyja­
ciela. Nawet cytowano przykłady. 
Tymczasem na wykazach i mapach, 
mających charakter półurzędowy, co 
raz częściej czyta się: Brudno.

Czyżby oficjalnie stwierdzono, że

JAN EUSTACHY CZOSNOWSKI

BEZROBOTNE

nazwa ta jest bliższa prawdy, a więc 
odpowiedniejsza, jako lepiej charak­
teryzująca i zgodna z główną właści­
wością łych dzielnic Wielkiej War­
szawy?,..

To, mniejwięcej, wszystko, co po­
wiedzieć można o wrażeniach z wy­
cieczki w tamte strony Stolicy.

Chyba kilka ostrzeżeń. Nie siadaj 
do tramwaju w godzinach popołu­
dniowych, kiedy obywatele Biódna 
i okolic powracają do domu. Ścisk 
bowiem straszny o miejscu siedzącem 
niema wtedy mowy, o zapachach nie 
wspomnę. Weź na nogi jak najstar­
sze buty, bo, nowe biorąc, wrócisz 
z grzęskich oparzelisk w starych. 
Rozważ zawsze krytyczne odpowie­
dzi na twe zapytania, zwłaszcza w 
rzeczach, dotyczących spraw lokal­
nych. Nie wierz napisom: ulica. Sta­
raj się mieć powierzchowność jak naj 
bardziej demokratyczną, Wogóle: 
bądź ostrożny z ludźmi, uważny w 
každém miejscu, przez które masz 
przejść...

Zbiorowy sens moralny, czyli kwin 
tesencja wycieczki na te właśnie 
krańce Stolicy i teoretycznej Wiel­
kiej Warszawy są takie:

— Annopol i sąsiadujące z nim 
bezpośrednio czy pośrednio miejsco­
wości, posiadają może przyszłość, ale 
teraźniejszość bardzo jest daleka od 
tego, w co wierzyć ci każą różni 
mówiący i piszący w tonie i atramen­
tem, zabarwionych na różowo.

Vieux Polonais

pola bitwy nie cała mila. Nawet tak 
bezstronny i w wyrażeniach aż nadto 
ostrożny jen. Prądzyński, pisze w 
swych Pamiętnikach, że: Tego nie- 
przyjścia na plac boju nie umiem so 
bie wytłomaczyć...

Wspomnienie to może żbyteczne 
w tern miejscu, odbiegające od rze­
czy. No, tak. Ale trudno się przed 
niem obronić, bo gwałtem na myśl się 
ciśnie...

Dopiero, zboczywszy z ul. Białołę- 
ckiej, a znalazłszy się, po ostrém za­
kręcie, na; Alei Piotra Wysockiego 
(znów budzi się wspomnienie Pow­
stania Listopadowego), dojechało się 
do końca linji tramwajowej. Jesteś 
na t. zw. Annopolu, o której to naz­
wie milczą jeszcze różne mapy, choć 
niedawne. Przed laty, cały ten ob­
szar zaliczał się do Pelcowizny. Zre­
sztą, sama, właściwa Gmina Bródno, 
w dawniejszem znaczeniu tego sło­
wa, pozostała dość daleko poza gra­
nicami Wielkiej) Warszawy^ nawet 
teoretycznemu Jest i folwark bró- 
dzieński, także poza temi granicami; 
jest io resztka dawnej majętności.

Niedaleko od stacji tramwajowej 
kończy się Aleja Wysockiego, a prze 
bywszy jeszcze ze sto kroków, wzdłuż 
płotu, znajdziesz się na rogu ulicy 
Toruńskiej, gdzie właśnie zaczyna się 
osiedle, czyli rząd baraków dla bez­
domnych. W rzeczywistości t. zw. 
ul. Toruńska, odznacza się tem, że 
jeszcze jej niema, bo kilka chałup 
drewnianych i grząski bajor, nie sta­
nowią ulicy.

Baraków jest dctąd około trzydzie 
ści. Jeden do drugiego bliźniaczo po­
dobny. Ile pomieściło się w nich lu­
dzi bezdomnych? Zapytani przecho­
dnie, a nawet ludzie o cechach 
urzędowych, odpowiadają albo wy­
mijająco, albo podają dowolnie pier­
wszą lepszą cyfrę, jaka im na myśl 
przyjdzie, albo też, kto posiada cha­
rakter otwarty, mówi poprostu: Nie 
wiem. Należę do tej ostatniej kate- 
gorji. Przypuszczalnie może się mie­
ścić w tem najnowszem osiedlisku, 
od 400 do 600 osób.

Domy robią wrażenie dość schlu­
dne, jako, że są nowe. W środku są, 
oczywiście, mieszkanka, na które 
się składa przeważnie pokój z rodza­
jem przedpokoju, gdzie się mieści ku 
chnia i rodzaj spiżarni, zwykle pu­
stej. Tak, jak, mniej więcej, wszędzie 
w podobnych osiedlach. Porządek i 
czystość w środku zależą, jak zaw­
sze, od właściciela, przedewszystkiem 

, od właścicielki mieszkania.
Przed barakiem zwykle kilkoro 

, dzieci. Zapytuję dziewczynki o wy-_ 
. glądzie szarem ale z jasnemi, bystre- 
. mi oczyma;

—. Dobrze wam tu?
Dziewczynka milczy. Nie zrozumia 

ła widocznie, o co chodzi. Więc py­
tam dalej:

— A co robi mamusia?
Dziewczynka znów milczy chwilę; 

potem odpowiada bezdźwięcznym, 
smutnym głosikiem:

— Mamusia umarła.
Tu wskazała rączką w stronę 

cmentarza. Nie pytałem więcej...
Tak, jak się dziś owo: Osiedle na 

Annopolu przedstawia, należy ono 
do przyszłości, pewnie dość odległej. 
Piękne horoskopy, o jakich się sły­
szy, czasem nawet czyta, że: Nie­
bawem pomieści się tu wygodnie do 
6 tysiący bezdomnych, uważać nale­
ży za silny optymizm.

Wycieczka w dalsze strony — Ale w granicach Wielkiej Warszawy — 
Czyli: Nowe Bródno 1 Annopol — Najnowsze osiedle — Ale nie najład­
niejsze — Wrażenia z drogi — Nazwy pięknie brzmiące — Rzeczywistość 
mniej piękna —■ Dominuje bioto — Wspomnienie z przed 97 lat — Bródno, 
nie: Brudno — Brudzieński, nie: Brudnowski — Widok Osiedla — Rozmo­

wa — Przestrogi dla podróżnych — Sens zbiorowy.

że znaczna większość tych przedstawicieli 
jedzie na własny koszt.

Co do odmówienia przez Magistrat m- 
Amsterdamu szkoły miejskiej jak<o kwate­
ry dla polskich olimpijczyków postanowio­
no zwrócić się listownie do Amsterdamu 
z zapewnieniem. że w razie jakiegokolwiek 
zniszczenia lokalu wszelkie koszty pokry­
je Polski Kom. 0'1.

W rozprawie nad rozdziałem kredytów 
państwowych na cele sportowe ustgjono 

następującą koletjtność potrzeb polskiego 
sportu: boiska, place do gier, ogrody dzie­
cięce, stadjony, hale gimnastyczne, strzel­
nice, pływalnie, tory kolarskie i łyżwiar­
skie i t. d. Kredyty otrzymywać będą mia­
sta oraz kluby sportowe, które już jakieś 
inwestycje budować zaczęły. Pozostałe or­
ganizacje otrzymają subsydia..

W ©prawie piłkarskiej przyjęto następują 
cą rezolucję: ponieważ stery piłkarskie nie 
wypełniły dwóch ważnych warunków (po­
łączenie do dnia 10-go stycznia r. b. nie

nastąpiło, nie zapoczątkowano jeszcze zbiór 
ki na fundusz olimpijski) wobec tego po­
stanowiono, że jeżeli do dnia 1-go lutego 
r. b. nie nastąpi skonsolidow nie się P. Z, 
P. N. i nie będą poczynione przygotowania 
przedolimpijskie finansowo-sportowe, to doI 
skie piłkarstwó nie powinno być na IX 
Olimpiadzie reprezentowane. Narazie więc 
piłkarski ośrodek olimpijski we Lwowie 
pozostaje nieczynny.

Następnie omawiano: sprawy propagan­
dy sportu na wsi i wś^ód kobiet, zakaz 
należenia młodzieży szkolnej ć„ .. 
sportowych, oraz utworzenie 
wych związków jeźdźieckiego 
t owych,

Orgamteacyjne zgromadzanie 
Wczoraj odbyło się pierwsze 
ne zgromadzenie połączonego 
Zebranie otworzył prof. Dregiewicz, a prze 
wodniczył mjr. Jacheć. Postanowiono mia­
nować honorowym prezesem dr Cetnarow- 
skiego, przyczem przedstawiciele Ligi 
wstrzymali się od głosowania. Sprawozda 
nie komisji porozumiewawczej w sprawach 
statutowych odczytał lept, Kobos. Sta ut 
przyjęto, przyczem polecono zarządowi po 
czyinieni/a ewentualnych poprawek. Przed 
przystąpieniem do wyborów okazało się, 
że delegaci dawnego P. Z. P. N. wycofali 
swe kandydatury na prezesa i wicepreze­
sów (pos. Jaworowski, Michałowicz, Ko­
bos), wycofana zestala, również kandyda­
tura jen. Rouperta. Ani jeden z członków 
dawnego P. Z. P. N. nie został wybrany. 
Wybory dały następujące wyniki: prezes 
jen. Bończa-Urdowski, wiceprezesi mec. 
Bratkowski i mjr. Dżałyński. sekretarz kpt. 
Machowi cz, skarbnik kpt. Korniak, czło­
nek wolny p. Witoszyński, kapitan związ 
kowy iinż. Kuchař, referent zagraniczny mjr. 
Orski, wydział gier i dyscypliny pp. Antosz 
kiewicz (kierownik). Dzierżanowski, San- 
kowski, Marliński, Lucyna i Goldfeder, ko 
misja rewizyjna pp. Mękalski, Laskowski, 
płk. Wasserob, Zakrzewski i mir. Dudryk.

Postanowiono wybrać delegacje (mjr. Ja 
chęć, prof. Dręgiewicz i inż. Kuchař), któ­
ra zakomunikuje dr Cetnarowskiemu i jen- 
Bończy-Uzdowskiemu o ich wyborze oraz 
złoży wizytę płk. Ulrychowi z zawiadomię 
niem, że rozłam piłkarski został osta'e- 
cznie zlikwidowany i z prośbą o popiera­
nie zamierzeń P, Z. P. N.

Edha zerrforvciznych w>z^rywek ligo­
wych. — Na sobotniem zabraniu Ligi po­
stanowiono znieść zawieszenie Pogoni lwów 
■skiej i polecono jej rozegranie zawodów 
towarzyskich (w miejsce meczów mistrzów 
skich, które nie doszły do skutku) z War­
szawianką w Warszawie, oraz z I. F. C. i 
Turystami we Lwowie. Mecz Warta —- Has 
monea rozegrany zostanie dnia 15-go marca.

Turniej siatkówki K. S. Polonia. — W 
sobotę i niedzielę w sali gimn. Rondthole- 
ra rozegrany został turniej siatkówki o pu 
har K. S. Polonia. Wyniki spotkań były 
następujące: Y, M. C. A. — Polonia 27 : 20, 
A Z. S. — W. K. S. 30:22, A. Z. S. — 
Y. M C. A. 30: 19, Polonia — W. K. S. 
26 : 22, Polonia — A. Z. S. 29 : 24, Y. M. 
C. A. — W. K. S. 30: 15. Wobec tego, że 
trzy kluby (Poloniu, A, Z. S. i Y. M. C. A.) 
miały po równej ilości punktów, zadecydo 
wał stosunek bramek i w ten sposób pu- 
har zdobył A, Z. S. 84 : /O, przed Y. M. C. 
A. 76 :6’5 i Polonią 75 : 73, Czwarte miej'«© 
zajął W. K. S. W sobotnim meci u tottfa- 

I rzyskim Polonia pokonała A. Z, S, 30 : 25.
Zawody strzeleckie na sifriztelníicy S. K S. 

W dniach 14 i 15 b. m. S. K. S. zorganizo­
wał międzyklubowe zawody strzeleckie o 
nagrodę zbiorową ofiarowaną przez prof. 
Strzemińskiego, pu Kulińskiego, redakcje 
Przeglądu Strzel, i Łuczni zego. oraz S. 
K. S Startowało 15 zawodników. Wa­
runki konkursu bardzo trudne i skomplikó 
wane, toteż zawody były jakby egzaminem 
ogólnej sprawności w strzelaniu małokali­
browe». Pierwsze miejsce zajął por. J Po 
doski (S, K. S.), który osiągnął następujące 
poszczególne wyniki: 2 serje z broni dłu­
giej 192 pkt,. serje z ograniczeniem czasu 
91 pkt w 32 sdk. jedynki 3 pkt. tarcza 
match 6 pkt., pistolety 75 pkt. sylwetki 17 
rokt co po odliczeniu 1 pkt, karnego czy- 
ni razem 3S1 pkt. Drugie miejsce zajął p. 
Rutecki (Legia), mając ogółem_ 369 pkt. i 
10 karnych Dalsze miejsca, zaięli inż Li­
sowski (S. K, S.) 354 pkt. p. Wyganowski 
342 pkt,, kom. Piłułaj. Z młodzieży najlep­
szy wynik osiągnął 15-letei Dowkont (284 
pkt.) z pośród pań strzelała p. Z. Perkow­
ska.

Nabożeństwo xa zmarłych sportowcóiw. 
Dziś 0 gódz. 10-ej w kościele św. Krzyża 
odbędzie -sie nabożeństwo żałobne za du­
sze zmarłych w r- 1927 sportowców pol­
skich: por. Berskiego. red Denhoff-Czar- 
neckíďo, Freyera, Kleina,dla, mjr. Nusbau- 
ma. Popiela. 'Stahla, Świątkiewicza, Szre- 
dera i innych.

Kronika zagraniczna.
Na zawodach lekkoatletycznych w hali 

krytej, urządzonych przez Knights of . Co­
lumbus w Brooklinie, Lloyd Hahn pobił re 
kord amerykański i światowy w biegu na 

. (przestrzeni 880 yardów, wykazując czas 
: 1:54.6.

Berliner Tageblatt z T -go b. m. po 
daje następujących Dwanaście Przy­
kazań, które się podobno często prze­
kracza, a które w części wydawały się 
raczej już zbyt proste przed obec- | 
nem... rozpowszechnieniem tańca;

1. Masz tańczyć spokojnie, wytwór 
nie, naturalnie. Wszelkie gwałtowniej 
szć ruchy są w towarzystwie niedopu­
szczalne, szczególnie wstrętne podrzu 
canie i opuszczanie ramion. Nie szu­
raj także nogami.

2. Trzymaj się w tańcu prosto a 
bez przymusu, nie pochylaj się tuło­
wiem wprzód, nie kurcz nerwowo ra­
mion ani ich zbyt daleko nie wycią­
gaj, bo gdzież skryją się. inne pary, 
przed ciosami twoich łokci.

3. Nie rozstawiaj nóg szeroko ani 
nie zwracaj ich zbytnio do wewnątrz.

4. Wiedz co grają, a przynajmniej
nie gub taktu. Żaden dobry tancerz 
nie zapyta po zaczęciu tańca, co teraz 
grają? , , . . j5. Nie przeszkadzaj sąsiadom^ wy­
konywaniem zbyt wielu figur, lańcz 
kilka, lecz dobrze. . . , . ,

6. Dobieraj danserki odpowiedniej ci 
tuszy i wzrostem. Gruby danser tań-

Z&wcdy (narćmrskie w Zakopanem. — 
Wyniki skoków były następujące: D Br. 
Czech 51 mtr. i 53.5 mtr. nota 18.145, 2 
Rozsmus 43 mtr. i 45 mtr nota 15 812. 3J 
Graca 44 mtr. nota. 15.415 4) Żytkowicz 
5) Gąsienica, 6) Kuraś. Motyka St. uległ 
kontuzji, Sieczka nie startował.

Poza konkursem Br. Czecn skoczył 61 
mtr. ustanawiając temsamem nowy rekord 
Polski, stojący już na poziomie zagranicz­
nej extra klasy. , , , . ,

W biegu ko-mbinńwanym. (skok i tieo) 
wygrali Czech nota 19.072 przed Kurasiem 
15.120 i Rozsmusem 14.906.

Plenarne posiedzenie zarządu Z. Z- m’-a' 
ło charakter niezwykle ożywiony. Zebraniu 
przewodniczył pułk. Ulrych. W rozprawi 
nad sprawozdaniem Komisp Olimpijskien po 
stanowiono sprostować nieścisłości zwią­
zane z wyjazdem aż 23 przedstawicieli ofi­
cjalnych (niezawodników) na Igrzys a 
Sowi W tym celu wydany zostanie .spe­
cjalny komunikat do prasy, stwierdzający,

czący z dansedką chudą i wyższą od 
niego, będzie zawsze śmieszny.

7. Przedstaw się przed proszeniem 
do tańca nieznajomej. Na froterowa­
nej posadzce, taksamo jak na ulicy, 
jest objawem braku wychowania, pro­
wadzenie rozmów z nieznajomymi.

8. Po przetańczeniu odprowadź par 
tnerkę na miejsce, a nie zostawiaj jej 
na środku sali.

9. Jeżeli jest obawa, czyto z powo­
du złej posadzki, czy złego tańca in­
nych par, że nastąpi w tańcu zderze­
nie, nie staraj się go uniknąć drogą 
dzikiego przyciskania danserki.

10. Gdy prosząc do tańca dosta­
niesz kosza, przyjm go z uśmiechem, 
a nie rób obrażonego.

11. Jeśli zdarzy ci się w tańcu ja­
kiś nieprzewidziany wypadek, w ro­
dzaju oberwania się szelek, nie zwle­
kaj z podaniem jakiejś przyczyny dla 
przerwania tańca. Fałszywy wstyd 
może się srogo zemścić,

12. W tańcu nie pchaj danserki w 
kąty i miejsca zakryte, nie puszczaj 
się na zbyt niebezpieczne rozmowy i 
bądź ostrożny w wyznaniach.

Osiedle na Nowem Bródnie jest 
pewnie najnowszem ugrupowaniem 
zamiejskiem. To jest, przepraszam: 
leży nie za miastem, bo w gra­
nicach Wielkiej Warszawy, wpraw­
dzie na samiuteńkim jej krańcu, o 
czem mówią wiele wyraźniej mapy, 
aniżeli rzeczywistość. Przytem Nowe 
Bródno, choć linja tramwajowa nr 21, 
ma tylko przeszło 7 i pół kilometra 
długości, czyli, mówiąc po staremu, 
milę, a więc jest wiele krótsza, aniże­
li np. linja nr 2 (Czerniaków), która 
ma przeszło 12 kilometrów, to jednak 
jes>t to pewnie osiedle, najbardziej od 
centrum mias-ta odległe,

Jadąc, odczuwam bardzo wyraźnie 
tę odległość. Minąwszy Nową Pragę 
i ul. Jedenastego Listopada, gdzie 
stoją solidne, czerwone, znać po ich 
stylu, że po Moskalach odziedziczo­
ne, a więc mało, nawet te strony, u- 
piększające koszary 36 p. p., a prze­
bywszy następnie tunel pod Jinją ko 
lejową wileńską, wjeżdża się naj­
pierw w absolutną a wcale obszerną 
pustkę . Wprawdzie zamajaczy tam 
czasem, wśród obfitego błota, poza 
opłotkiem, jakaś domowina, z chu­
dém obejściem; zważywszy jednak, 
że nam, w teorji, kazano być ciągle 
w granicach Wielkiej Warszawy, to, 
przyznać wypada, że trudno odnieść 
takie wrażenie. W każdym razie, 
trzeba silnej suggestji, żeby wmówić 
w siebie: Jestem w Stolicy!..

Mijając cmentarz, najpierw żydów 
ski, potem katolicki, a spojrzawszy 
na lewo, ku Wiśle, widzi się tylko 
szczere połę i znów błoto, jeszcze 
szczersze.

Cmentarz bródzieński. 
źródeł innych: brudnowski, 
nie: wileński, tylko: wilnowski; nie: 
lubelski, tylko: lubliński, nie: gnieź­
nieński, tylko: gnieznowski i i. d.), 
choć duży, nie najgorzej utrzymany, 
razi jednak tą jakąś nowością, bra­
kiem wszelakiej tradycji, do czego 
też przyczynia się niemało otaczają­
cy go długi, monotonny, ceglasty mu­
rek, o wyraźnym charakterze muru 
fabrycznego. Nie licuje to znamię no 
wości już z samą nazwą ulicy, brzmią 
cą z piastowska: ul. Odrowąża...

Te pustkowia minąwszy, zaczyna 
się trochę więcej życia. To dawna 
wieś i gmina: Nowe Bródno, dziś 
XXV-ty Komisarjat Stołeczny. Coś 
pomiędzy wsią a przedmieściem ja­
kiegoś miasteczka powiatowego. Jest 
to może najbrzydszy charakter zbio­
rowego siedliska ludzkiego, jaki moż 
na sobie wyobrazić, a jednak, rzecz 
znamienna, tak częsty w naszym kra 
ju. Gdyby nie gmach szkolny, zupeł­
nie przyzwoity, lub niekiedy (rzad­
ko) czerwieniejąca się skrzynka po­
cztowa, kilka kominów fabrycznych, 
a nawet, w jednem miejscu, na drew­
nianej chałupie, imponujący napis. 
Kawiarnia Rzymska, (gdzie . Krym. 
gdzie Rzym?), na myśl by nie przy­
szło, że jesteś w Warszawie.

Napis ulicy, na którą się wjeżdża, 
brzmiący: ul. BiałołęcKa, budzi inne, 
dalekie, ale także nie wesołe wspo­
mnienia. Że niezadługo, bo dnia 27-go 
lutego, będzie właśnie 97 lat, kiedy 
w tych stronach, przy Białołęce, pod 
czas krwawej i zaciętej bitwy pod 
Grochowem, stał, przez cały dzień 
a bezczynnie, jenerał Krukowiecki, z 
10 -tysiącami ludzi i 22 armatami (si­
ła wówczas duża a rozstrzygnąć mo­
gąca walkę) i nie' poszedł na pomoc 
jen. Chłopickiemu. A dzieliła go od

’ ‘ ■ mnie zdradzał. Brutalny był. Byłam bogata, po­
wierzyłam mu pieczę nad moim majątkiem, nie pytając o nic. 
Wydawałam umiarkowanie. Bezsprzecznie on zawinił. Ko­
chałam go, dotąd dlań serdeczne żywię uczucia. Czekałabym, 
gdyby nie ten bezsensowny incydent z Wielbskim, który mnie 
niejako pchnął w objęcia Tola.

Należę do typu kobiet z krwi i kości. Moja wyobraźnia, 
chętnie bujając w idealnej dziedzinie, z łatwością jednak po­
wraca ku obrazom ludzkiego, codziennego szczęścia. ť^ze" 
cięż zachwycałam się Wielbskim. I z takim mężem byłabym 
szczęśliwa, i mogłabym nawet, wzorem Mini, zostać prawlzi- 

Wą Słowem, -wiecznie nas winią, nie zawsze zaś odpowiedzial­
ność ponosić możemy.

Orycz wydał mi się smutny.
__ Co panu jest? — zapytałam«
,_  Wyczuła pani?
— Oczywiście! ........................ •
__ samej rzeczy, jestem jakiś nie swój. 1 rudno 

ułożyć konkretny program, choćby na najbliższą przyszłoś > 
To nieustalenie nuży mnie. Człowiek w życiu się błąka, mj 
w lesie, obrać miejsca na pobyt,. choćby czasowy, nie umi • 
Namiotu nawet nie mam, cóż dopiero domu. Pustka.

— Niech się pan żeni!
Powiedziałam to jakoś dziwnie. Popatrzył mi w oczy:
— Z kim? Znam jedną Minię, drugą panią. , 
Uczułam, że piekę raka. Samo porównanie podnik 

mnie we własnem pojęciu. . .
— Przesadza pan! Daleka jestem od takiej do skona i 

ści jak Minia! lD- Cl

_  Moje wymagania doprowadziłam do minimum 
zwierzała się dalej. —■■ Wychodząc za Lola, uw^a a™’ 
robie mu łaskę. Żądałam wiele. Kosztowałam go dro* . 
Wciąż słyszał: ja chcę, dawaj. Dopóki miał, jakoś to, 
szło. Urwało się. Sądziłam, że jestem ofiarą. Tymczasem to 
on najokropniej wdepł: materjalni-e, moralnie. Zwichnęłam 
mu życie. Nieborak byłby sobie zamożnym kawalerem, a ta.c 
jest rozbitkiem!

— Jednak byłaś nieszczęśliwa. , ,
— Tak Wyczytałam kiedyś niezmiernie mądre okresie 

nie Królowej Marji Rumuńskiej: Właściwie niema szczęścia 
■ ■ n-roiria Mmeie jedynie nasze ustosunkowanie się do\B^ZCZT4VzSawX zawołałam: słusznie! Szczęście 
okoliczności, rrzeczytaws-y , miałvpolega na íilozoíicznem umiarkowamu. Prabab-u ngze miały 
skromne wymagania. Pomyśl: wydawano zamąz takie pr«ww 
d tecko, wtłaczano je w szare ramy poziome, egzy^ncju 
Powiadano: oto ksi^ wi£ « dZ’

doÀowymîiescUym i ciotkom. I szło takie Medac^o 
pod 'rozkazy tyrana. Stara Łarina mówi w On.eg,me Puszki-

P-zyzwyczaienie z nieba rodem. Tak,, ak.... j.onr;n 
TednakYùka wciąż istnieje rozbieżność pomiędzy teor.ą 

i praktyką Ta Zosia ustawiła cały monument argumentów^ 
pr K y- ą tem najgłębszych przekonań i poszła z t-em 

Sejktóre cały ów wspaniały gmach złudnych urojeń prze-

wróciło. Obecnie, zapatrzona w przykłady prababek, czeka I 
na możność odbudowy szczęścia. Wydawała

Tymczasem Lolo przepad . W kazaym razie on juzpo­
stał wysadzony z siodła, idzie na marginesie społecznych 
stosunków. Co do Zosi, to wciąż ją posądzam re ™ajakiś 
plan, o którym mówić nie chce. Zagadałam o orno •

— Ciekawam z kim się zamierza żenić? Chciałabym po­
znać ową perfekcję, zasługującą na tak zaszczytne wyróżnienie.

Namyśliła się, poczem wolno odparta.
— Wszyscy uważacie Romowicza za głupiego paplę, lym- 

czasem mądry to człowiek, który pod pozorami bezmyślność! 
krvie sporą dozę ostrych, lecz tramych analitycznych zdol­
ności, popartych pyszną Obserwacją. Ten człow ek wszystko 
widzi widzi i stawia wnioski. Pewna niepowsciągliwosc ję­
zyka, zmusza go do ogłaszania swoich spostrzeżeń. Sądzę 
więc, że wybrał umiejętnie, zapewne z kategorji zrezyg 

^^Najwidoczniej jest pod urokiem tego mydłka Żałuieją 
nodwójiie: wszelkie iluzje są przykre. gdyz. powodu ą roz- 
P nnzatem ten mądry pan już nie jest do wzięcia,czarowanie, pożarem xen niąui y j oczv-

Wieczór spędziłam z Oryczem, we dwoje. *olo, oczy 
wiście zm'kł. Siedziałam sobie z zamkniętemi, oczami, za­
słuchana w brzmienie tego głosu, który coraz jaśniejsze umie 
z moiei jaźni wykrzesać iskierki. Pysznie się rozumiemy. On 
mówił a myśl moja wciąż krążyła dokoła pytania: gdybym 
îX ’zinS nieszczęśliwie ra Jória, -wyszła właśnie za

^ßrzmialv mi w uszach słowa Zosi. Rezygnacja? Nie, 
nietylko! Uszanowanie stanu posiadania! Umiałabym, naj­
pewniej. odrazu ocenić tego słodkiego człowieka.



Nr 16

Z ŻYCIA MUZYCZNEGO
WARSZAWIANKA «

—,*. «„xMm » ■ a^i i >*mkxi y >',    —n ■ Tirtrriwm-nnirn tiam» lrl -y».--..,liW|ir . ... _    _

z KRAJU PRZENIESIENIE ZWŁOK 0 JÓZEFA SAWICKIEGO
PORAHEK W FILHARMONII. — OPERA.

RUCH WYBORCZY

ŚMIERĆ CZŁOWIEKA-MUCHY

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY

WIADOMOŚĆ! ZE ŚWSATA

Lidzkim, gdzie przez 
jest już agitacja wy-

KSIĘŻA RUSCY A WYBORY
Ajencja Wsch. podaje ze Lwowa:
W związku z zarządzeniem niektórych 

ks. ks. Biskupów, zabrar.wjącem duchow­
nym rzymsko-katolickim kandydowania do 
ciał ustawodawczych, grecko-katoliccy Bi­
skupi Chomyszyn (Stanisławów) i Biskup 
Kocyłowski (Przemyśl) już znacznie wcze­
śniej wydali zakaz podległym sobie księ­
żom korzystania z przysługującego im pra 
w a wyborczego do Sejmu j Senatu. Podob 
ne zarządzenie wydać ma ks. Metropolita 
Szeptycki w Djecezjí Lwowskiej, W takim 
Wypadku musiałaby nastąpić rewizja usta 
lonych przez Centralny Komitet UNDA kam 
dydatur do Sejmu, wśród których znajdu­
ją się nazwiska kilku duchownych z ks. 
prałatem Kunckim na czele.

Liszt i Berlioz, dwa duchy .tak bar­
dzo sobie pokrewne, złożyły się wczo 
raj na program produkcji, wykona­
nej •prz'cz orkiestrę Filharmonii pod 
batutą p. Stanisława Wiechowicza a 
ze współudziałem p. Adeli Comte-Wil 
gockiej i p. Szymona Marmora. Rzecz 
prosta, że przy dobrych siłach wy­
konawczych a pod kierownictwem 
młodego uzdolnionego muzyka, który 
z zamiłowaniem i zrozumieniem po­
prowadził utwory dwóch najbardziej 
swego czasu rozwichrzonych rewolu­
cjonistów, rzeczy te zrobiły swoje 
wrażenie. Inna to już sprawa, że słu­
chacz odczuwa dziś znacznie silniej 
deklamacyjną, emfatyczną ich stro­
nę, niż muzyczną w znaczeniu solid­
nej, zwartej treści, i że trudno się dziś 
ws-trzymać od uwagi, że programo- 
wość nie konserwuje utworów, lecz 
raczej skraca ich życie...

Nową siłę na estradzie Filharmonji 
poznaliśmy w osobie p, Szymona Mar 
mora, młodego pianisty, podobno u- 
cznia Petrego. Jako wykonawca Kon 
certu Liszta A-dur rozwinął on du-

Nasz korespondent ze Lwowa do­
nosi:

W nocy z soboty na niedzielę oko 
ło g. 2-ej zdarzyło się na Dworcu. O- 
sobowym nieszczęście kolejowe. Ma­
newrujący pociąg towarowy został 
omyłkowo Wpuszczony na tor zapa­
sowy, na którym stało kilka pustych 
wagonów. Wskutek silnego zderze­
nia i rozbicia zapory puste wagony 
stoczyły się z szyn w kierunku po­
bliskiego baraku dla robotników pa­
rowozowni. Zepchnięte z szyn wago­
ny z dużą siłą uderzyły w ściany

jednej z najbardziej ruchliwych u- 
tysiąezne rzesze publiczności, w

drewnianego baraku, który został 
rozbity. W rozbitym baraku znajdo­
wało się trzech robotników, którzy 
odnieśli ciężkie obrażenia. Robotnik 
Józef Kierna 'zmarł z upływu krwi 
nieodzyskawszy przytomności. Jerzy 
Winczura i Józef Góral zostali w 
stanie ciężkim przewiezieni do szpi­
tala kolejowego.

Wskutek zderzenia sześć wago­
nów zostało rozbitych, a cztery u- 
szkodzone.

Przyczyną nieszczęścia było złe na­
stawienie zwrotnicy.

żo solidnej biegłości technicznej. Po- 
zatem, dalszy rozwój kwalifikacyj pia 
nistycznych zdaje się oczekiwać go 
z pewnością, gdyż w grze przejawia 
się niezaprzeczenie i muzykalna na­
tura i inteligencja.

Popołudniowy koncert pod dyrek­
cją J. Ozimińskiego, złożony głów­
nie z utworów Dworzaka i Saint- 
Saensa przyniósł specjalny sukces 
sympatycznemu skrzypkowi p. J. Ka- 
mińskiemu w poemacie Chaussona.

Opera nasza wojuje tymczasem 
nieustannie powodzeniem Lakme z 
p. Bandrowską, a dla odmiany pozwą 
la nam zapoznawać się coraz bliżej 
z p. Reną Pfiffer-Lax, sopranistką o 
dużym dramatycznym głosie, jakiego 
scena warszawska od dłuższego cza­
su nie posiadała. Sukces sobotni p. 
Pfiffer-Lax w Aidzie nakazuje spo­
dziewać się, iż wtorkowy jej występ 
w partji Leonory w Trubadurze, jed 
nej z najlepszych z repertuaru arty­
stki, uwieńczony będzie równie świe- 
tnem powodzeniem, jak onegdajsze.

st. n. Pożar w 
b. w, w

Wczoraj zdarzył się we Lwowie tra 
giczny wypadek, któremu uległ zna­
ny akrobata Polinski, przezwany 
człowiekiem-muchą. Mianowicie pod 
czas dokonywania produkcyj akroba­
tycznych, którym przypatrywały się 
na 
lic

STRONNICTWA KATOLICKIE 
W KARTUZACH

Ajencja Wschodnia donosi z Kartuz:
Na odbytem tu wielkim wiecu uchwa­

lono przystąpić do wyborów z jedną jedno 
litą listą wyborczą, w tym celu ma być u- 
twórzony nowy związek złożony ze stron_ 
nictw katolickich. UNDO I

Ajencja Wschodnia
Rozpoczęły się 

przedstawicielami nacjonalistycznego UNDO 
a skrajnie lewicowym Selrobem, w celu 
stworzenia ewentualnej wspólnej listy przy 
wyborach do Izb Ustawodawczych. Jedno 
cześnie rozważana ma być sprawa wstą­
pienia obu stronnictw do bloku mniejszości 
narodowych. Rokowania natrafiają na po­
ważne przeszkody,

SJONIśCI I UKRAIŃCY
Ajencja Wschodnia podaje:
Rokowania., kontynuowane przez Sjoni- 

stów z b. Królestwa z UNDO, w sprawie 
bloku wyborczego, rozbiły się ostatecznie 
nie. Jednocześnie nie doszło do porozumie 
nia pomiędzy b. posłem Grûnbaumem, a je 
dnym z przewódców Ukraińców wołyńskich. 
A. Wasyńczukiem. który za warunek poro­
zumienia postawił nieumieszczenie na li­
ście bloku mniejszościowego z Chełmszczy 
zny kandydatów żydowskich. B, poseł 
Gr^nltauim odrzucił ten warunek-

gnowało z wystawienia własne) listy w 0- 
kręgu Wyborczym Wina, Natomiast wy­
stawione być mają listy rosyjskie w Okrę 
gach Święciańskim i 
R. Z. L- prowadzona 
bórcza.

AGITACJA WYWROTOWA
Ajencja Russpres donosi:
W Brześciu n'B zaczęło się ukazywać pis 

rno tygodniowe w języku rosyjskim pod na­
zwą Zaria, Jest to pismo byłej niezależnej 
Parijt Chłopskiej, która występuje obecnie na 
ziemiach Wschodnich Rzeczypospolitej jako 
Lewaja Sielenskaja Partja. W nagłówku 
każdego numeru stwierdza redakcja pisma 
iiż posługuje się językiem rosyjskim. jako 
językiem zrozumiałym dla wszystkich mniej' 
szóści narodowych na kresach.

Za Swobodu donosi, że we Lwowie uka­
zać się ma również nowe lewicowe pismo 
włościańskie Ziemia i Wola, które posługi­
wać się będzie również językiem rosy,skim.

Duchowieństwo odprawiło żałobne nieszpo 
ry, które celebrował J. M. Rektor Unlwer 
sytetu Warsz. ks. Infułat Szlagowski.

Dziś od wczesnego ranka przy zwłokach 
odprawiane będą Msze św, św, przez przy 
byłych licznie z Prowincji Warszawskiej 
i Krakowskiej OO. Jezuitów jak również 
i przez miejscowe Duchowieństwo. O godz. 
10-ej rozpocznie się główne nal ożeństwo 
żałobne, które celebrować będzie ks. Kar­
dynał Kakowski. Mowy żałobne, stosownie 
do zwyczaju przyjętego w Zakonie 0'0. Je­
zuitów, wygłoszone nie będą. Po skończo- 
nem nabożeństwie orszak żałobny wyru­
szy na Powązki, gdzie zwłoki ś. p, D, Pro­
wincjała będą pogrzebane.

NIESZCZĘŚCIE KOLEJOWE WE LWOWIE
JEONA OSOBA ZABITA, DWIE CIĘ&CO RANNE

Wczoraj, dnia 15-gó b. m,, wieczorem, prze 
niesiono zwłoki ś, p. O. Józefa Sawickie­
go. Prowincjała 00. Jezuitów do kościoła 
Matki Boskiej Łaskawej przy ul. Święto­
jańskiej. Oi, Sawicki zmarł w Zakładzie 
św, Józefa przy ul. Hożej, gdzie poddał 
się operacji i gdzie zwłoki jego do wczo­
raj spoczywały. Orszak żałobny prowadził 
ks. Kwiatkowski prof. Uniwersytetu War­
szawskiego na czele Duchowieństwa świec 
kiego, zakonnego, sióstr zakonnych i 
bractw, które niosły spowite krepą chorą 
gwie. Za trumną postępowały liczne rze­
sze wiernych.

Po ustawieniu w kościele trumny na 
skromnym katafalku, otoczonym zielenią,

ną i Legendę Wieniawskiego wykonał na 
skrzypcach p. K. Kamiński a panie Dubo- 
wik, Pietrzakówna, Krawczykówna, p. Cen- 
drowski, wypowiedzieli szereg utworów 
Norwida, Staffa, Saibiewskiego i in. Na 
zakoń.zenie Chór Tow. Dzwon pod kie­
rownictwem p. Malczewskiego odśpiewał 
Kolendy.

Pomimo niezupełnie odpowiedniej gödzi« 
ny (3-e,) rozpoczęcia koncertu, licznie ze­
brana publiczność przeciągłymi oklaskami 
dziękowała wykonawcom.

GOSPODARCZE 
WYKSZTAŁCENIE KOBIET

Dnia 20-go stycznia r, b, odbędzie się w 
Warszawie Walne Zebranie Rady Na-zelmej 
Gospodarczego Wykształcenia Kobiet. Go­
dziny ranne będą poświęcone Obradom Człon 
Ików Rady, a o godz. 5-ej pp. w Sali C, T. R. 
(ul. Kopernika 30), odbędzie się zebranie 
odczytowe Rady, o przybycie na klóre Ra­
da uprzejmie zaprasza wszystkich, którzy 
się zajmują sprawą gospodarczego wykształ 
cenią kobiet, jego przyszłością i zadaniami, 
tak ważnemi dla stanu ekonomicznego ca­
łego Kraju.

Na zebranie to złożą się następujące t>rze- 
mówienia i referaty: 1. Zagajenie, p. Marja 
Karczewska, Przewodnicząca Rady N: G. W. 
K„ 2. Wykształcenie Gospodarcze w Polsce 
teraz i w Najbliższej Przyszłości, p. Marja 
Zaborowska, Wiizytatorka Szkół Zawodo­
wych Ministerstwa W. R. i O. P,, 3, Współ­
czesna Organizacja Gospodarstwa Domowe­
go p, Irena Szumlakowska, Delegatka In­
stytutu Naukowej Organizacji Pracy.

Zebranie będzie uzupełnione pokazem ęk- 
.sponatów polskich z Wystawy Kongresu Go­
spodarczego Wykształcenia w Rymie,

Ze względu na bardzo ograniczony czas od­
czytów Rada Naczelna prosi o punktualna 
przybycie na zebranie.’

LUBLIN
Na tropie zbrodniarze. — Ajencja Wscho 

dnia donosi z Lublina: Wskutek wzmian­
ki w Głosie Lubelskim o pojawie­
niu się w Lublinie niejakiego Andreasa 0- 
renfoergera zgłosił się do tutejszego Urzę­
du Śledczego jeden z księży, który złożył 
oświadczenie, że Orenberger jest mordercą 
wyższego urzędnika policji we Francji, do­
konaném w pociągu kurierskim na linji Pa 
ryż-Grenoble. Morderstwo to wywołało 
wówczas we Francji ogromne zaciekawie­
nie ze względu na tajemnicze okoliczno­
ści. Policja francuska ustaliła, że mordercą 
jest Andreas Orenberger, który zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Jak się okazuje, 
morderca posługu ąc się fałszywym pasz­
portem, znalazł się w Warszawie, następnie 
dla zmylenia śladu udał się do Wieama, 
poczem postanowił znowu szukać schronie 
nia w Polsce i 13-go b, m znalazł się w 
Lublinie, gdzie podając się za wiedeńczy­
ka i powołując się na szereg znanych oso­
bistości wiedeńskich zdołał wyłudzić od kil 
kunastu osób w Lublin‘e pewne kwoty na 
przejazd do Warszawy, twierdząc że zo­
stał w podróży okradziony. Wskutek do­
niesienia księdza wysłano za zbiegiem po­
ścig policyjny. Dalsze szczegóły tei sprawy 
trzymane są ze zrozumiałych względów w 
tajemnicy.

Dziś, poniedziałek, 16-go stycznia, Marce 
lerfo P. M„ Otona M. Wschód słońca o 
go°dz. 7-ej min. 39, zachód o godz. 3-ej m. 
53 Wschód księżyca o godz. l_ej min, 17, 
zachód o godz. 11-ej ną 32.

Jutro, wtorek 17-go stycznia, ' Antoniego 
Op. ______

SELROB
donosi z Łucka«: 

rokowania pomiędzy

Protest ten rozważamy bjd przez wydział 
techniczny i przez Prezydium Magistratu z 
udziałem prawników. W odpowiedzi swej 
Magistrat stwierdza, że koncesja T-wa E- 
Lektryczinośoi z r, 1909 w par. 15 wyraźnie 
ogranicza. . prawo tegoż T-wa w stosunku do 
kabli, zasilających lin je tramwajowe. Z tego 
względu Magistrat m. Warszawy nie może 
uzna pretensyj T-wa Elektryczności.

mawiał w imieniu Komisji Przygoto­
wania Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego, przedstawiając znaczny 
postęp w tej dziedzinie w ciągu u- 
biegłego roku. Po wysłuchaniu refe­
ratów p. Topczewskiego w imieniu 
Komisji Skarbowej i p. Wróblew­
skiego w imieniu Kom. Mieszkanio­
wej, w której dzięki poparciu przez 
Magistrat część uczestników koope­
ratywy będzie mogła uzyskać miesz­
kania w domu miejskim przy ul. Ka­
rowej, p. Wierucki odczytał sprawo­
zdanie Kom. Rewizyjnej, stawiającej 
wniosek udzielenia absolutorjum ustę 
pującemu Zarządowi.

W ożywionych rozprawach pod­
niesiono z kolei sprawę urządzone­
go pod firmą Związku przedsiębior­
stwa zwiedzania robót tunelu śred­
nicowego w Alejach Jerozolimskich. 
Wyjaśnienie p, prezesa Nakonieczni- 
koffa, stwierdzające, że antrepryza ta 
Pr2yni°sła Związkowi kilka tysięcy 
złotych dochodu, pozwalających za­
mknąć rachunki za rok ubiegły bez 
większego deficytu, wyczerpały spra 
wę, w której zabierali głos pp. Su- 
kert, Ewert, jen, Bałachowicz i inni. 
Wniosek udzielenia absolutorjum Za­
rządowi zebrani uchwalili jednomyśl­
nie.

Po dokonaniu wyborów 19 delega­
tów, którzy następnie dokonają wy­
borów nowego Zarządu, przewodni­
czący zamknął obrady.

ZBIORY RAPPERSW2LSKIE 
W KAMIENICY BARYCZKOW

W wykonaniu powziętej przez 
Sejm Ustawodawczy uchwały z dnia 
21-go października 1921 roku, Rząd 
Rzeczypospolitej dokonał w paździer 
niku r. ub. sprowadzenia do Warsza­
wy zbiorów Polskiego Muzeum Na­
rodowego w Rapperswilu. Założone 
na wolnej Ziemi Szwajcarskiej przez 
Władysława hr. Platera w 1870 r., 
były zbiory rapperswilskie przez z 
górą pół wieku jedyną, wolną przed 
światem reprezentacją Polski, ogni­
skiem i kuźnią ducha narodowego.

Zgodnie z wolą założyciela, te naj­
czcigodniejsze pamiątki narodowe po 
latach blisko sześćdziesięciu wróciły 
do wolnej już Ojczyzny, Decyzją p. 
Prezydenta Rzpltej i zarządzeniem p. 
Ministra W. R. i Oświecenia Publi. 
zostały one umieszczone w siedzibie 
Towarzystwa Opieki nad Zabytkami 
Przeszłości, w Kamienicy Baryczków. 
i urządzone, jako 25 Jubileuszowa 
Wystawa Towarzystwa. Uroczystego 
aktu jej otwarcia dokona osobiście p. 
Prezydent Rzpltej w sobotę, dnia 
25-go stycznia r. b,, w samą zaś rocz­
nicę powstania styczniowego, w nie­
dzielę, dnia 22-go b. m., będą pamiąt­
ki te udostępnione dla zwiedzających. 
W niespełna trzy miesiące Muzeum 
Rapperswilskie zostało całkowicie w 
Kamienicy Baryczków urządzone i o- 
pracowane w umyślnym, najszczegó­
łowiej informującym katalogu Wy­
stawy.

chwili, kiedy Poliński z liny umiesz­
czonej ponad ulicą chciał zeskoczyć 
na pobliski balkon, stracił równowa­
gę i spadł na bruk, doznając pęknię­
cia czaszki i złamania stosu pacierzo 
wego. Przewieziony do szpitala Po-' 
liński po kilku godzinach życie za­
kończył.

WILNO.
Z m^tyrologjí w Rosji. — Do Barano­

wicz przybyło przez Stołpce trzech Pola­
ków, wypuszczonych z więzienia z Mińska 
i wydanych władzom polskim. Są to: Leon 
Beret in z Białegostoku, Ławrynowicz £ 
pow. Dziśnieńskiego i Ignacy Roscchacki z 
Nieświeża. Wszyscy oni oskarżeni byli w 
Ros,i o uprawianie wywiadu na rzecz Pol­
ski, Rosochaciki skazany był na karę śmier 
ci, którą mu następnie zamieniono na 10- 
letnie więzienie, 7 lat przesiedział w wię­
zieniu mińskiem, reszta zaś kary została 
mu darowana na mocy amnestji jubileuszo­
wej. Od trzech tygodni wszyscy powraca­
jący znajdowali się w Mińsku na wolnei 
stopie, pod nadzorem G. P, U.

Otwncie radiositaap. — Dnia 15-go b. 
m. odbyło się o godz. 17-ej otwarcie nowo- 
założonej wileńskiej radiostacji. Na otwar­
cie przybyli m. in, pp. Wojewoda Raozkie- 
wicz, ks. Arcybiskup Jałbrzykowski, Biskup 
Michallkiewicz, jen, bryg. Popowicz wraz z 
przybyłym z Warszawy delegatem Sztabu 
Jen., Rektor Uniwersytetu Stefana Bato­
rego prof. Pigoń, Prezydent Miasta p. Fole- 
jewsiki, przedstawiciele pism, świata muzycz 
nego i literackiego. Po ipoświęceniu radio­
stacji, dokonaném przez ks. Metropolitę 
Jałbrzykowskiego zebrali się wszyscy goście 
w studio, gdzie pierwszy przemówił Naczel 
ny Dyrektor Polskiego Rad ja z Warszawy 
p. Chamiec. Następnie .przemówił p. Woje­
woda Raczikiewicz. Z kolei w krótkich prze­
mówieniach złożyli życzenia ks. Arcybikup 
Jałbrzykowski i Komendant Załogi jen. 
bryg, Pojpowicz, poczem rozpoczęło się na­
dawanie przez nową stację specjalnego pro­
gramu wokalno-muzycznego, >

ZAKOPANE
Nieszczęśliwe zawody» — Dnia 15-go b. m. 

w czasie skoków narciarskich na Krokwi 
zdarzył się szereg nieszczęśliwych wypad­
ków. Już pierwszy slkoczek Lankösz zła­
mał przy pierwszym skoku nartę, tuż po 
nim spadł podczas skoku znany narciarz 
St. Motyka, uczeń gimnazjum w Zakopa­
nem, tak nieszczęśliwie, że wskutek ude­
rzenia w głowę doznał wstrząsu mózgu a 
mrta przecięła mu p<owie*k-ę. Skoczek Cu- 
kier, spadając, doznał okaleczenia ciała 1 
głowy.

Wczoraj w sali Warszawskiego 
ło°W'* na Dynasach odby-

Mroczne walne zebranie od- 
cerów ^arszawskiego Związku Ofi- 
7P-U rPrł ę^rwy. Zebranie zagaił pre- 
N9Vonip?a^ Porucznik w rezerwie

czarpón obrp/°'T10Wa^ na przewodni-
- -

Wir RyszkiewicZa. PokkokstytLowl- 
«W się prezydjum, mowy ywitalpc 

32 zyc n,a pomyślnych wvnik5w 
twa W ySł0SUi: -'k “w'“’“ W°iewódz 
do w yy^sKiego Wojewoda Twar

» w linieniu ?4in, Spr. Wojsk, nłk 
■^^ewiński, w imieniu Polski Zbroj­
nej red. Ewert, Właściwe obrady 
Związku rozpoczęły się od sprawo­
zdań.

W imieniu Komisji Or^anizacyjn-ei 
wygłodził^ sprawozdanie p. Wroński, 
podKreslając fakt, że w okresie spra 
wozrtawczyna powstało siedem no­
wych koł oraz liczba członków od­
działu warszawskiego wzrosła z 400 
do 750 członków. Pozatem ustalono 
bardzo przychylny 8tosunek 2 Do. 
wćdztwem Korpusu Warszawskiego 
i dzięki temu uzyskano możność od- 
bywania przepisem nakazanych ćwi­
czeń w sposób umożliwiający prowa­
dzenie równocześnie, częściowo pra­
cy zawodowej. Por. Grabski prze-

STAN POGODY
(w/g danych P. I. M.)

W Zakopanem wczoraj rano było po­
chmurno, temperatura —1°. wysoko w gó 
_ac}1 ocj _ 40 ,j>rzy Monskiem Oku do —5°
ina Hali Gąsienicowej. Temperatura naj- 
wyższa wyowita wczoraj w Warszawie 
+5.1°, najnitoza +2.2°, _

Prawdopodobny przebieg pogody w dmu 
dzisiejszym: Przeważnie pochmurno, deszcz 
ma zachodzie, a krótkotrwałe wypogodze­
nia na wschodzie. Temperatura powyżej 0» 
Słabe wiatry południowo-zachodnie, potem 
zachodnie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Jutro odprawione zostaną _ wotywy ku 

czci św. Antoniego Padewskiego _ w koś­
ciołach: o godz. 10-ej 00. Franciszkanów 
przy ul. Zakroczymskiej z wystawienie n 
Najświętszego Sakramentu, odmówieniem 
modlitw do tego świętego 1 błogosław-en_ 
stwem; o tejsamej godzinie u św Anny, o 
gdoz. 9-ej u św. Marcina, o godz. 8-ej u 
św. Antoniego, oraz Matki Boskiej. Czę­
stochowskiej przy ul. Łazienkowskiej, .

W kościele św, Jacka (ipodoirun^kańskim) 
•utro o <fodz. 6-ej i pół odprawiona zosta 
kie Msza św. ku czci św. Dominika, zało­
życiela oó. Dominikanów.

ZGON PROF. JANA DANYSZA
Onegdaj zmarł nagle w Paryżu wybitny 

biolog i bakterjölog polski Jan Danysz, 
kierownik oddziału w Instytucie Pasteur’a. 
Zmarły profesor był autorem licznych prac 
z” zakresu hakteijologji,. pomiędzy którymi 
pierwsze miejsce iajmuje dzieło o teorji 
chorób zakaźnych i niezakaźnych, tłumacze 
ne na szereg języków.

Laboratorium prof. Danysza. kształciło 
wielu przyrodników polskich i innych nar.o 
dowości, którzy otaczali mistrza prawdzi­
wym kultem. Zmarły był odznaczony przez 
Rząd Polski Krzyżem Komandorskim Po­
lonia Restituta.

ZJAZD
K0RP0RACYJ CHRZEŚCIJAŃSKICH

Dnia 21 i 22-go stycznia 1 b. odbędzie się 
w Lublinie I Zjazd Polskich Akademickich 
Korporacyj Chrześcijańskich. Obrady Zjazdu 
będą się odbywały na Uniwersytecie Lubel 
skim. Na Zjeździe tym, przez delegatów 
wszystkich środowisk, zostaną ustalone 0- 
statecznie sprawy organizacyjne Zjednocze­
nia., omówione kwestie ideów i opracowany 
plan przyszłej działalności na terenie aka-de 
mickim.

KONCERT RELIGIJNY
Wczoraj, dnia 15-go b, m,, w sali odczy 

towej przy ul. Kredytowej nr. 14 odbył się 
koncert religijny poświęcony Pieśni Boże­
go Narodzenia, urządzony staraniem Komi­
tetu Głównego Akcji Katolickiej, który na 
każdy miesiąc sezonu zimowego układa in­
ny program koncertowy, jaki ma być wy­
konywany na terenach Lig Katolickich, za­
kładów naukowych oraz estradach koncer­
towych, celem zapoznania szerszych kół 
społeczeństwa z celniejszymi utworami re 
ligijnymi autorów polskich.

Wczorajszy koncert rozpoczął wypowie­
dzeniem słowa wstępnego artysta Teatrów 
p. Brydziński, który również w 2-giej’ czę­
ści koncertu wynowiedział Radujcie się 
Słowackiego oraz Wigilję z Chłopów Rey­
monta. P. Ostrzyńska wykonała na forte­
pianie utwory Chopina i Paderewskiego, P. 
Mroczkowska odśpiewała pieśni Noskow­
skiego i Niewiadomsl^ifgo. Nokturn Chopi-

Wobec niedoboru budżetu miasta Berli­
na w wysokości 54 miljonów marek. Kacia 
Miejska zamierza podwyższyć znacznie po­
datki miejskie. _

Lotnik Chambarlin nie zdołał w czasie 
onegdajszego lotu pobić poprzeańi-ego swe- 
do rekordu lotu długotrwałego, jakim był 
togo lot do Niemiec. Lot do Niemiec trwał 
51 godzin. 53 minuty i 43 sekundy, podczas 
gdy sobotni lot był <0 42 minuty krótszy 
z powodu braku benzyny.

W miasteczku Firnie w Saksonii 4 chłop­
ców 11- i 12-letinich wybrało się na pola 
okoliczne z flintą m zające. Nie umiejąc 
jednak władać bronią, jeden z chłopców po­
strzelił dwóch innych tak poważnie ze zmar 
li na miejscu, a jednego ponadto rand. 
Zbiegł on w przerażeniu ™ læsy okoliczne 1 
nrzepadł ibez wieści,

Donoszą, z Wrocławia: W czasie rozpra- 
wy przeciwko bandzie włamywaczy jeden z 
oskarżonych, niejaki Webner wy ją- z
kieszeni brzytwę i poderżnąwszy sobie ,ga£ 
dło, padł na ławę oskarżonych. W stanie 
ciężkim zabrano go do szpitala. Był to p jrw 
szy w sądach wrocławskich wypadek usiło­
wania samobójstwa na sali sądowej,

Opierając sią na nowo uchwalonej, usta­
wie o walce z pornograf ją, prokuravorja. wro 
cławska wytoczyła akt oskarżenia przeciwko 
redaktorowi tygodnika Trybuna Stejlowi za 
ditukowamie powieści praskiego dzaenmilka- 
rza p, t Przygody Poczciwego Schweika.

PRAWC ZAKŁADANIA KABLI ULICZNYCH
Towarzystwo Elektryczności w Warszawie 

^ysłąróło do Magistratu z rejentalmym pro­
testem przeciwko'’ ułożeniu na ulicach masta 
kaibli. zasilających linję kolei elektrycznej, 
urządzoną w granicach miasta przez Sp. Akc. 
Klektryczrxe Koleje Dojazdowe, 'dowodząc, 

j0®'8. P°-i"d?ką wyłączny przywilej pro- 
tzen'’ja kabli elektrycznych na ulicach i 

bacach Warszony,

ŁÓDŹ.
fabryce tytoniu. — Dnia 14-go 

Państwowe, Fabryce Tytoniu 
wskutek zepsucia się w motoize powstał 
pożar. Zajęła się pewna ilość machorki, 
znajdującej się przy prażarce. Pożar dzię 
ki energicznej akcji ratunkowej został na­
tychmiast opanowany, a straty są minimal 
ne. gdyż spaliła się zaledwie znikoma ilość 
machoťki»

NOWY TARG.
Poswi'artowany, — Dnia 17-go b, m. z 

pociągu pośinesznego, zdążającego r Żako 
panego do Warszawy, tuż zą Nowym Tar­
giem, około miejscowości Lasek, wypadł 
pewien ogrodnik z Międzyrzecza. Dotąd 
nie stwierdzono jego nazwiska. Został on 
przejechany na śmierć, a jeszcze kilka na­
stępnych pociągów przejechało przez jego 
zwłoki. Dopiero nad ranem znaleziono zwło 
ki jego straszliwie poćwiartowane.

LITWINI
Ajencja Wschodnia donosi z Wilna:
Litwini postanowili w razie nie udziele­

nia im w Okręgu Wyborczym Wileńskim, 
Przez Blok Mniejszości Narodowych pierw 
£zego. miejsca, przystąpić do wyborów sa 

tym ostatnim wypadku w 
lîbv^^ ^^no-m’asio Litwini nie wystawi- 
(Prze llSty' natomiast wystawionaby została 

2 nich lista, w Okręgu Święciańskim, 
Rosyjsku. ZJEDNOCZENIE LUDOWE

władz ^2eś'Ol'ii n/B, odbywają się narady 
Ludowe«iaC2e^nyc^ Rosyjskiego Zjednoczenia 
■dydatów°’ Uświęcone ułożeniu listy kan- 
wvwołała.rOS’y’sIcich do Sejmu. Sprawa ta 
Naczelnej nÀeDorozumienie w łonie Raiy 
kiem kandy2íVlane íylyc. Pr^dew^yat- 
i PP JemielL" Ury P°sła Smrebrannikowa 

Rnw’cU 7-^a * Buturhsa.
- Zjednoczenie Ludowe zrezy-
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POLSKIE RADJO NA EKRANIE PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE
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TEATRY I KONCERTY

Początek o godz. 6-ej. f.
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w roli głównej
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Sensacja nad Sensacjami!
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Teatr Mewe PERSKIE OKO
JASKA 3. Dyr. artystyczny A. Wlast

mę- 
zło- 
gar-

PROSZEK
KOGUTEK

Dziś i codziennie
Wielka Rewja Świąteczna

(MAŁA ANETA)
Obraz wł. D. H. „Estefilm". 
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ZEBRANIA I ODCZYTY
Kredyt krótkoterminowy dla handlu. •— 

W poniedziałek dnia lô-'go b. m. o godz. 
20-ej min, 30, w Towarzystwie Ekonomis­
tów i Statystyków Polskich (Jasna 19) od­
będzie się odczyt p. Siebeneichena p. t. 
Kredyt Krótkoterminowy dla Handlu,

Karin Mechaelis O szczęściu małżeń- 
skiem. — Przybywająca do Warszawy Ka­
rin Michaelis wygłosi w czwartek, dnia 
19-go b, m. w sali Towarzystwa Hygieni- 
cznego odczyt na niezwykle interesujący 
temat Szczęście i nieszczęście w małżeń­
stwie.

prowadzona przez Marjana Wyszkowskiego. 
Na wiadukcie przed ul. Czerwonego Krzy­
ża szofer, usiłując zawrócić, wpadł na barje- 
rę •okalającą most. Samochód przewrócił się. 
Szofer Wyszkowski oraz dwaj pasażerowie 
odnieśli dość zaczme obrażenia.

Tajemnica zaułków Londynu
W rot, gł.: ANDRÉE la FAYETTE,

EVI EVA
i JACK TREVOR

ODMROŻENIE
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„MROZOM1 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

składy apteczne.

Nadprogram:

Występy Artystów Scen Polskich

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
W RESTAURACJI

Wczoraj około godz. 5-ej popoł. pozbawił 
się życia wystrzałem z rewolweru w skroń 
w ogródku restauracji Unja przy ul. Mo­
niuszki 12 nieznanego nazwiska mężczyzna 
lat około 30-tu. Samobójca pozostawił list, 
w którym pisze, że życie było dla niego nie- 
przerwanem pasmem cierpień. List podpisa­
ny był literami E. P. i zakończony uwagą:

— Nikogo tutaj w Polsce nie posiadam.
Żadnych dokumentów przy tajemniczym 

samobójcy nie znaleziono.

TRUP W GLINIANCE
Na terenie 23-go Komisarjatu na Woli w 

pobliżu ul. Bema znajdują się duże tereny 
błotniste. W jednym z głębokich rowów wy­
pełnionym nieczystościami znaleziono za- 

je na miejscu do czasu przybycia władz są- 
dowo-śledczych.

Kino-Teatr „MUZA**
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

Domów, 
placów pośrednictwo. 
Boye. Ogrodowa 10; 
8—10, 1—7|. Telefon 
184-99. 23

Perskie Oko (ul. Jasna 3). Dziś po raz 
ostatni grana będzie świetna rewja Tik- 
Tak czyli 24 godziny z Życia Kobiety. We 
wtorek, dnia 17-go b. m„ premjera wielkiej 
rewji karnawałowej p- t. Confetti.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114).
Codziennie nowy program p. t. Biały Karna­
wał W. Julicza, A. Tura i innych. Kierow­
nictwo ogólne p. W- Julicza długoletniego 
dyrektora Operetki Warszawskiej.

Znieś (Śniadeckich 5). Dziś o g. 8,30 Bol­
szewicy sensacyjny dramat znakomitego dra­
maturga W. Sieroszewskiego.

Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. Ho­
ża 29 róg Marszałkowskiej. Dziś powtórze­
nie premjery rewji w 3-ch częściach p. t.
Pierzemy Bez Bólu. 

Apollo: Beau Geste (Braterstwo Krwi). 
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza- 
Casino: Wschód Słońca, 
Colosseum: Czarna. Venus.
Corso: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Filharmonia: Casanowa.
Muza: Gehenna Miłości.
Pałace: Raj Na Ziemi.
Pan: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Rococo; Rozpętane Żywioły 
Snlendid: Mężczyzna z Przeszłością. 
Stylowy: Serce.
Światowid: Mężczyzna z Przeszłością. 
Uciecha: Igrzyska. Namiętności.
Wodewil: Pan X

POSZUKIWACZ STRYCZKA
Wcąęraj rano został zatrzymany na sto-t 

kach Cytadeli podejrzany osobnik, którego 
dziwne zachowaaie zwróciło uwagę wartow­
nika.

— Czego pan fu szuka?
— Nie powodzi mi siię w życiu. Słysza­

łem, że pętla wisielca przynosi szczęście 
Szuikam więc pętli, musi ’u chyba gdzie 
leżeć pod szubienicą.

Podejrzanego poszukiwacza szczęścia a- ( 
resztowano. Okazało się jednak, że Wacław ; 
Dymała (Dzika 62) szwankuje na umyśle.

CASINO
Poćzątek seansów 4, 6, 8 i 10 

UWAGA: Publiczność uprasza się o punktu­
alne przychodzenie na początek seansów, 
gdyż ze względu na wysoką wartość artys­
tyczną i nastrojową filmu wpuszczać się bę­

dzie tylko seansami.
Bilety ulgowe i passe-partou nieważne! 

ORKIESTRA ADAMA FURMAŃSKIEGO.
MOTTO: Ta pieśń o życiu ich dwojga roz­

brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wielkomiejskiego jak i pod 
pogodnym niebem zacisznej wsi — 
gdyż wszędzie wygrywa życie tą

• < • i Marszalk. 111
SW13lO WIG pocz. o g. 4-ej 

(S U N R I S E>
Pierwsza amerykańska realizacja euro­
pejskiego reżysera F. W. MURNAUA 
w roi. gł.:

JANET GAYNOR
pamiętna z Siódmego Nieba

Margaret Livingston George Obrien

MARY PICKFORO 
w 10-cio aktowym dramacie 
miłoSci i poświęcenia p. t.

Dr- metl. Maksymiljan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61
chór, weneryczne, niemoc płcio> 
wa, skórne, włosów i kosme* 
tyka Sek« Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.

QD|I*^I IP A ®*ŁUC Jest nieubłaganą f 
MIlUCnLlvr*% corocznie, nie robiąc róż­
nicy dla wieku, płci, stanu, kosi miljony ludzi« 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
cbitu i kaszlu pp. Lekarze stosują „Balsam 
Tiocolan-AgeM, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę ciała i usu­
wa kaszel. Używa się za poradą lekarza.

Sprzedają apteki. 1469

X ) 
X I

Wieczór pieśni Elżbiety Pańskiej 5 
odbędzie się dziś, w poniedziałek, w sali j 
Konserwatorium. I

13-Ietnia Pianistka w Konserwa-1 
torjnm. W niedzielę, dnia 22-go b. m., w < 
sali Konserwatorium wystąpi poraz pierwszy 
13-letnia pianistka -wiedeńska Aula Stein. 
Krytyka zagraniczna z wielkiem uznaniem 
wyraża się o talencie młodocianej pianistki.

Wielki Koncert Festival« Dnia 20-go 
b. m., w piątek, odbędzie się w sali Filhar­
monii wielki koncert festival. Odegrany zo­
stanie m. i. dramat muzyczny Strawińskiego 
p. t. Historja Żołnierza. Utwór ten wykonają 
pp. Halina Szmolcówna. Ryszard Ordyński, 
Henryk Małkowski, Feliks Parnell oraz or­
kiestra Filharmonii Warszawskiej pod dyre­
kcją G. Fitelberga i w reżyserji dyr. Ordyń- 
skiego. Koncert Bacha na 4 fortepiany wy­
konają pp. Jaroszewiczowa, Meyerowa, Wy­
socka-Ochlewska i Pohlowa. Pieśni K. Szy­
manowskiego odśpiewa St. Korwin-Szyma- ’ 
r.owska, koncert wiolonczelowy Boccherinie- Í 
go odegra znany wiolonczelista włoski Ar- | 
turo Benucci. Dochód przeznaczony na bu­
dowę zakładu wychowawczego na Bielanach 
Nasz Dom.
MXXXXXXMXXXXXMXMMXMMXXXXXXXX 
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Mężczyzna 
z Przeszłością 

w roli głównej

Wykwintnie 
szyje suknie, okrycia 
i futra była współpra­
cownica Herzego po 
cenach najniższych. 
Hoża 6 —16.

POD KOŁAMI POCIĄGU
W pobliżu 5-go pusłerunku kolejowego 

stacja towarowej Warszawa-Główna został 
zabity przez pociąg pośpieszny nr 704 war­
townik kolejowy, 30-letni Marcin Woźniak, 
zamieszkały we wsi Odolany gm. Skoro- 
sze. Zwłoki zabezpieczono na miejscu.

Na stacji Małkinia dostał się pod pociąg 
zwrotniczy kolejowy, Bolesław Jakubiak. 
Ogólnie potłuczonego i poranionego przewie­
ziono go pociągiem do Warszawy. Jakubiak 
zmarł w pociągu przed przybyciem do War­
szawy. Zwłoki zabezpieczono w wagonie na 
stacji Warsizawa-Wileńska.

W pobliżu stacji Falenicy pod pociąg o- 
sobowy nr 939, idący do Warszawy do- ' 
stał się 10-letni Teofil Borowski (wieś Ka­
rolin gm. Zagóźdż). Koła obcięły chłopcu 
lewą nogę. Nieszczęśliwego przewieziono 
tymże pociągiem do Warszawy i umieszczo 
no w szpitalu kolejowym św. Wojciecha.

SAMOBÓJSTWO WARTOWNIKA
Nocy onegdajszej popełnił samobójstwo 

wystrzałem z karabinu w głowę stojący na 
warcie przed koszarami 36 p. p. na Pradze 
szeregowiec Lejb Daneygierkron. Zwłoki żoł- 
nierza-samobójcy przewieziono do Prosekto­
rium Wojskowego przy Szpitalu Ujazdow­
skim.

SAMOBÓJSTWO STUDENTA
Nocy onegdajszej około godz. 3-ej popołu­

dniu samobójstwo w mieszkaniu rodziców 
przy ul. Hożej 37 przez zażycie większej do­
zy cjanku potasu 19-letni Wacław Neuding, 
student Wydziału Architektury Politech­
niki Warszawskiej. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy na Cmentarzu Żydowskim. Przyczy­
ną samobójstwa był rozstrój nerwowy.

WIELKI 
przedstawienie zawieszone 
NARODOWY
o 8-ej Lekarz Miłości
LETNI
o 8-ej Szkoła Wdzięku

XXMXXKMMXXXMMXXXXXXXXXXXXMXK
I Wielki. Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro trzeci występ gościnny p- Reny Pfifer- 
Lax w Trubadurze.

Narodowy. Dziś arcywesoła komedja Pe- 
rzyńskiego p. t, Lekarz Miłości.

Letni. Dziś i dni następnych Szkoła 
Wdzięku.
XMXKMMMXXXMXXXMXXXXXXXXMXXXM
X' 
X . X

 marźnięte zwłoki mężczyzny. Zabezpieczono , gDZIŚ
o 8-ej Moralność Pani Dulski ej jg

XMXXXXMXMXXXXXXXXXXXXMXXXXXX
Polski. Dziś Moralność Pani Dulskiej.
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bólgłowy

zagrażając nielyiko ich bezpieczeń- 
ale nawet administracji’ kolónji.

OCZYSZCZANIE ŚCIEKÓW
stacji doświadczalnej na Kaskadzie u-

DOMY DLA BEZDOMNYCH
Naw o nabyty gmach pofabryczny przy 

Leszno 96 przebudowany będzie na 60 jed­
noizbowych mieszkań. Pozostała część gma­
chu przerobiona będzie na sale, w których 
urządzone będzie pogotowie dla bezdom­
nych w celu tymczasowego lokowania w niem 
zbieranych na mieście bezdomnych. Wobec 
niedostateczności domu przy ul. Leszno, pro 
wadzone są rokowania o nabycie jeszcze jed 
nej nieruchomości dla pomieszczenia w niej 
pozbawionych dachu nad głową.

O BEZPIECZEŃSTWO
W KOLONJACH DLA BEZDOMNYCH

Wobec konieczności zapewnienia bezpie­
czeństwa, szczególnie ludniejszym koloniom 
dla bezdomnych (na Żoliborzu, w Anopolu 
etc.), władze miejskie wystąpiły o powię­
kszenie liczby posterunków policyjnych w 
tych kolonijach. Wśród mieszkańców kolo- 
nji tych, znajduje się .pewien procent łudzi 
o burzliwej, nieraz karnej przeszłości, któ­
rzy zakłócają spokój pozostałym mieszkaiń- 
ccm, 
stwu.

PRZYGODA W STOLICY
P. Edward Geller z Tomaszowa Mazowie­

ckiego zwiedzając wczoraj stołeczne restau­
racje znalazł się w towarzystwie jakiegoś 
przygodnego znajomego w małej knajpce 
przy ul. Marszałkowskiej 9. Po wyjściu z tej 
restauracji p. Geller spostrzegł, że skradzio­
no mu portfel zawierający 358 zł. oraz do­
wody osobiste.

RABUNEK W POCIĄGU
Do pociągu osobowego nr 822, idącego w 

kierunku Warszawy, wskoczył w biegu w po­
bliżu stacji Rembertów złodziej, który por­
wał pasażerowi Ii-ej klasy Chaimowi Szczygło­
wi z Warszawy futro wartości 1500 zł. Po 
dokonaniu zuchwałego rabunku złodziej wy­
skoczył z biegnącego pociągu.

WŁAMANIE DO SKŁADU UBRAŃ
Wczoraj wieczorem do składu ubrań 

skich Hersza Abendszterna dostali się 
dzieje, którzy skradli kilkanaście sztuk 
deroby ogólnej wartości 4 tys. zł.

PRZEZ ROZBITĄ SZYBĘ
Onegdaj wieczorem został zatrzymany na 

Nalewkach przez patrol policyjny znany zło- 
ziej Wacław Pazur. Przy zatrzymanym zna­
leziono rozmaite kosmetyki. Jak się okazało 
złodziej skradł je po wybiciu szyby z wy­
stawy składu aptecznego S. Kona przy ulicy 
Świętojerskiej nr 32. Skradzione kosmetyki 
przedstawiają wartość 20 zł., rozbita szyba 
wystawowa 500 zł.

AWANTURNIK
W sali kinoteatru Czary przy ul. Chłod­

nej nr 29 odbywała się w nocy zabawa kar­
nawałowa. Około godz. 6-ej rano, gdy ucze­
stnicy zabawy już się rozchodzili, jakiś pija­
ny młody człowiek wszczął awanturę i do­
bywszy rewolweru począł strzelać naoślep. 
Rozbrojono go i odprowadzono do VII-go 
Komisarjatu. Strzelec nazywa się Kazimierz 
Kijowski i mieszka przy ul. Hrubieszow­
skiej 5.

PRZERWANY POSIŁEK
Nocy onegdajszej patrol policyjny przecho 

dząc przed domem nr. 8 przy ul. Ząbkow- 
skie; na Pradze spostrzegł, iż w kawiarni 
Szmula Sobola pali się. światło. Policjan- 
tom wydało się to podejrzane. Gdy weszli 
do kawiarni zastali tam dwuch osobników, 
którzy pożywiali się siedząc przy suto za­
stawionym stoliku. Jak się okazało, noc­
nymi gośćmi byli włamywacze, którzy po 
dokonaniu rabunku, odżywiali się znalezio 
mcmi w lodowni zapasami. Obaj złodzieje: 
Stanisław Wiśniewski, dezerter z 39 p. P-1 
Wiktor Wasilewski (Kawenczyńska 6) nie 
dokończywszy posiłku musied powędrować 
do aresztu.

KATASTROFA SAMOCHODOWA
Wczoraj o godz. 5-ej min. 30 przez Al. 

Trzeciego Maja z zawrotną szybkością je­
chała dorożka samochodowa nr 720-18619, 

 

T. ZW.
KOMITET ROZBUDOWY WARSZAWY

Rada Miejska m. Warszawy zatwierdzi 
skład, członków t, zw. Komitetu Rozbudowy, 
których wybór został oparty na rozporzą­
dzeniu wykonawczem do nowej ustawy, wy­
danej na zasadzie pełnomocnictw. W skład 
Komitetu wejdzie 12 członków, z których 5 
wybiera Rada Miejska i Magistrat, 6 zaś 
organizacje społeczne. Pierwsze posiedze­
nie nowego Komitetu wy znaczone zostało 
koniec stycznia b. r.

I
 Tego Warszawa jeszcze nie zna! 
Każdy z was, obdarzony silną wolą, 

pozna swe

Przeznaczenie!«g» ________

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energji, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisu do mnie 
psychograiologa Szyllera 
Szkolnilka., autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma ,, Świt" Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego, lub zainte­
resowanej ósoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, kft 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó- 

í łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia, iak rów- 

j nież odpowiedzi nasuczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zależy nietylko od Twoich 

j zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z ktć- 
I rymi się łączysJ Nie licz się z tym, CO 

ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
j gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie nie 

i ! znělí i nie korzystali z moich rad, lecz 
i weź pod uwagę posiadane pr^ezemnie oro- 

L tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
! j Warszawy, na wybitniejszych powag świa- 
I i ta lekarskiego i poważnej prasy. W®zy- 

! stkim Czytelnikom analizę wysyłam za- 
I j miast zł, 5.—, tylko za 2 ł. . Osobiście 

j przyjmuje d godz. 12—2 i 3—7 wiecz, Ad- 
resuj do mnie: Warszawa.. Szyłłer-Szkol- 

í nik, Redakcja (.ŚWIT**, Nowowiejska 32 
im. 6, róig Mar»załkowskćej.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna« 
oraz katalog niezwykle ciekawej red-i 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za«* 
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć ' rałączyć 
do listu.

Na stacji doświadczalnej na Kaskadzie u- 
rządzono laboratorium chemiczne i bakter­
iologiczne, w którem dokonywane są bada­
nia w celu ustalenia najlepszego sposobu o- 
czyszczania tych ścieków w przyszłości. Za­
danie to jest bardzo doniosłe, jeśli się zwa­
ży, że obecnie w Warszawie odpływa dzień 
nie około 120.000 metrów sześciennych ście­
ków. Dla oczyszczenia ścieków Dyrekcja 
Wodociągów i Kanalizaojii rozpoczęła już 
budowę osadników na Kaskadzie, które w 
jyjerwszym rzędzie zatrzymywać będą cięż­
kie osady, jak np. piasek oraz grubsze pły­
wające zawiesiny, nadające brzegom Wisły 
poniżej Bielan wstrętny wygląd. Budowa 
tych osadników obliczona jest na 2 do 3 
lat i kosztować będzie około 2 md j onów zł.

OBNIŻENIE CENY MASŁA
Dd poniedziałku, 16-go b. m., Miejskie Za­

kłady Zaopatrywania Warszawy obniżą we 
wszystkich sklepach miejskich cenę masła wy 
borowego: paczkowanego z 6 zł- 10 gr- i blo 
kowego z 6 zł. do 5 zł. 90 gr. za kg., gdy o- 
bowiązuja.ca dotychczas cena wytyczna wy­
nosi obecnie 6 zł. 40 gr. za kg.

JAJA
Na rynku warszawskim pojawiły się już 

jaja świeżej produkcji. Poprzednia produk 
cą, jak również zapasy jaj wapiennych wy 
czerpane. W hurcie jaja nowe produkci 
przy tendencji słabej notowano ostatnio 
390-400 zł. za skrzynię (1440 sztuk). Eks­
portu jeszcze niema, gdyż nowa produkcja 
jest jeszcze znikoma. W detalu ceny wyno 
szą: jaja świeże 32 gr., jaja wapienne 27 
gr. za sztukę.

Program 42 
Najsławniejsza gwiazda kabaretów pa­

ryskich

JÓZEFINA BAKER
jako

CZARNA VENUS
we wspaniałym dramacie egzotycznym 

w/g scenarjusza znakomitego 
MAURYCEGO DEKOBRY

Mała Sala: JOHN BARRYMORE 
w najlepszej swej roli Doktór Jekyll

(fala 1111 mj
WTOREK, 17-go stycznia. 11.40-12.00 Ko­

munikaty oraz hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, 14.40-15.00 Komunikaty, 15.20- 
16.00 Przerwa, 16.00-16.25 Odczyt p, t. Sto­
sunki Polsko-Litewskie w Dobie Poro zbioro­
wej wygł. min. Leon Wasilewski, 16.25-16.40 
Nadprogram i Komunikaty, 16,40-17.05 Od­
czyt p. t. Rola Kresów w Dziejach Polski 
wygł. prof, H. Mościcki, 17,05-17.20 Komu­
nikaty, 17,20-17,45 Odczyt p. t. Życie w Nur­
tach oceanu wygł. dr. Piotr Słomiński, 17.45 
Koncert popołudniowy symfoniczny. Wyko­
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa O- 
zimińskiego, Marja Pietraszewska-Kapuściń- 
ska (śpiew), 18.55-19.15 Komunikaty, 19.15- 
19.35 Rozmaitości, 19.35-20.00 Odczyt p. t. 
Ochrona Przyrody w Polsce wygł. rektor Bo­
lesław Hryniewiecki, 20.00-20.30 Przerwa, 
20.30 Koncert w wykonaniu orkiestry dętej . -  —
pod dyr. Aleksandra Sielskiego, 22.00-22.30 j 
Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej, 23.30-23.45 Komunikaty.

i c^h
8 24 godziny z Życia Kobiety

!
 gościnne występy

BODO
Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30.

Kasa teatru czynna cały dzień.

5 DZIŚ X
H o 8-ej Ósma Żona Sinobrodego g 
XKMMXMXMXMXMMXXMXMXXXXXXXMXX

Mały. Dziś i jutro Osma Zona Sinobro­
dego.

Wielka Rexvja w Teatrze Nowości. 
Codziennie o g. 10-ej wiecz. rewja Hokus 
Pokus z udziałem pp. Pogorzelskiej, Soko­
łowskiej, Zamorskiej, Szczawińskiego, Sem­
polińskiego, Dowmunta, Gierasieńskiego i in­
nych. ,

7, powodu przygotowań do operetki Pięk­
ność z Nowego Jorku dziś o g. 8-ej wieczo- 
---- 1 zamiast operetki wielka rewja Tylko 
u Nas.

Teatr Sensacyj (Karowa 18). Dziś i co-

t . Solską. Rolandem i Biegańskim.
Qui Pro Quo. Rewja p.t. Typki z Qui 

Pro Quo. 

CHMIELNA 26
Lekarze wszystkich specjalności 

od9r.do9w. (W niedzielę i św. do 2 pp.) 
g Analizy. Diatermia. Sollux, Elektry- 
I zacje. 7
I Chor, weneryczne i skórne 9—2 i 3—8 w.
iriroi ini»iwin mii■wnniiiiBi—wuiriiiiii ihiwninm

 :

ZABAWY KARNAWAŁOWE
Wielki Bal Maskowy. — Dnia 21-go stycz 

nia r. b. w połączonych salach redutowych t re™ 
Komitet Balowy Zarządu Wojewódzkiego j u 
Związku Inwalidów Wojennych R P, urzą- Î ------- ----------—
dza wielki bal maskowy na rzecz wdów i ; dzienie sztuka Szymona Gantillona p. t. Maya 
sierot po inwalidach. Przygotowano moc nie ; z PP- Solską, Lolandem i lega s^lm-  
spodzianek. Do tańca będą przygrywały  
cztery orkiestry. Pozostałe bilety w cenie 
zł. 15 i 10 są do nabycia w kasie lokalu I 
Związku przy ul. Miodowej Nr. 19 m. 19, 
oraz' od dnia 16-go b, m. w kasie Teatru 
Wielkiego.

Bal gruziński. — Bal gruziński, w salo­
nach Rady Miejskiej, dnia 14-go b. m , zgro 
hnadził tłumy publiczności, która ufając 
organizatorom dorocznych balów gruziń­
skich, cieszących eię utartą opinią, przy­
pływała, odpływała ra Bal Mody czy do 
Resursy na Bal Banku Polskiego, i przy­
bywała wkrótce z powrotem tak że jesz­
cze o 6-ej wszystkie sale były przepełnio­
ne, Tańczono w wielkiej sali, na śróaku i w 
przejściach, pod kolumnadą, bez przerwy 
prawie, bo dwie orkiestry wojskowe gra­
ły jednym ciągiem.

Krótkie przerwy urozmaicono śpiewem, 
przy którym entuzjastycznie przyjęte , zo­
stały dwie pieśni odśpiewane Po gruzińsku 
przez n. Sicharulidze'go, którego nie chcLi- 
no puścić z estrady. Na popisy taneczne, 
które odbyły się z opóźnieniem, bo dopiero 
koło godziny 2-giej, złożył się krótki mazur 
z Halki odtańczony przez dwie pary z Ba­
letu Opery i szereg popisów tańców gru­
zińskich. Publiczność śledziła je z zadę­
ciem, klaskając do taktu siarczystej muzy­
ki, a gdy orkiestra zagrała potem jedną 
z tych melodyj dó tańca śmielsi tancerze 
za żęli naśladować pas gruzińskie.

Taniość bufetu wpływała znakomicie 
na nastrój gości, którym zresztą i tak u- 
dzielał się wesoły humor serdecznych i 
bardzo goś innych gospodarzy,.

Liczne zdjęcia będą miłą pamiątką po tejr 
jak co roku zresztą udanej zabawie.

Na balu byli, obecni p. Prezes R. M. Pił 
sudski i Prezydent M’asta Warszawy p. 
Słomiński. 1

___ _____ XXXXMXMMXMMXXXXXXXX g J—

Dziś w teatrach miejskich: S | rÝ L/ H

SBĘMĘ
AorfkA MSÍ GĄSECKIEGO 

w Warsiawiłul-Frct» 16. 
Sprzedają apteki i składy apteczna.
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